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Ceny cgłoszen : Prenumerat m m .  20 gr , n � destan�  40 gr , w tekśc i e  60 gr . .  a :  p rzed tekst . red .  80 gr .  Tabele l u b  zestawi en i a  cyfrowe o 20 ' '  o droźsze miej scowa wraz z dostawą dó do mu zł. 1 .- miesięcznie,  m iesi ęcznie, . .  ZagrD.n iczne  o 50 ° 1 0 drożs ze .  Kol u m ny ogł z wykłe skł adają s i ę  z 4 szpalt. B i u ra ogłoszeń otrzymują rn bat wed l e  u mo wy. Osobom p ry- zam1e1scowa 1 zł. 20 gr. 
watn .  udz ie l a się p rzy wi elo razo wych ogi .  o d ')ow i Pdn i ego o ou <;tu . . - Konto czekowe : P. K. o. 406 . 425. 
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NOWY Mł\GflZYN 

towarów bławatnych 

zeczypospol it e j  Po 1 sk i t: j _ Woj ewództwa Kra kowsk iego w N.  Sączu. 
Witaj c i e  w naszym pod h alańsk im i królewsk im ,_iC z i e  Wy ,  którzy of i arą z krwi  Was zej i Wasz ,  eh ran , dopomogl i ś c i e  zmar tv1 ychpo ws tać  roz ,z a rpanej p rzej 1 50 laty p rzez w rogów Ojczyźn i e ! W it.:1 j c 1 e  ! w n.lszych m u rdch j ! k o  n a 1 se rdeczn i ej s 1  g ści e ,  _j ako  <lel ega .: 1  1 przedstawic i e l e  szero k i ch  rzesz i l l wa l 1 dz k ich, które j a k  p r t ed t em , j a l(O  pu łk i  żołn i e rski e sz ły w zamę t  walk ,  w nu agan b i t ewneg o ognia ,  tak dz i­s i a j w mo menc i e  budowy  g rd n i to v. ych  zrębów Po!­kie j  pań s twowośc i  i dą  z płonącem t sercami ,  z m 1 -ścią cechu i ącą nai l e r, szych synów i na j l epszych o­ywaTel1 ku  v: i e l k i emu Ju tru Ojczvznv, J ut ru ,  k tóre mocnem i  kontu r am i  za rysowuje s ię  na w i dnokręgu ,dni przyszły ch. Pa m i ęt ;:imy  qobrze o Waszych of i d rach , najd roż­szych j ako ofiarach,  bo  ofra r nch  ludz i  d l a  ludz i ,  o­fićlrach k rw i ,  życ i a  i m i eni 1 . . .  W 1 e l u  z nas było dz ieć­wte n cza � ,  gdy Wy prze�h o d zil i ś ci e  p i ekło z i e msk i e ,  l ą r! a j ąc  0 1 e ug · ę t em r  odyma  w ob l i cze śmi erci ,  i ącej obf i te żn iwo ! - Pobojowi�ka  całej Eu ro  świ ata , ·  św i a Jczą i m ó  .v i ą  mocn i ej n iż  pieśn i ,  1 i ej ń i ż  k s i ęga ,  o boha terstwie .W,aszych se rc, o 

_ŁOBODZIŃSKI JAN 
Przewodniczący Powiatowego Ko/a . 
Zw. lnw .  Woj . Rz .  P. w N. Sącrn ,  
i �k.arbn i_l< · Zarządu Wojewódzkiego 1 

Zw. Inw. Woj. Rz. P. w Kra�o w ie. 
. tern cichem bez rozgłosu bohaterstwie ,  ale d l atego właśnie najwi ększem, bo wypływającem z szarej , żo ł • oierskiej . skromności .  - Wiemy doskomle, że setki 

1 tysięcy Waszych towarzyszów broni n ie  będą  n i gdy -0gląd1 ć c udu j ak i  w pro roczem natc hn i e n i u  przep)wiadaJi Wieszczowie Nara.du ,  z a  j a k im  tęskn i l i  dobrzy i najleps i  synowie Polsk i .  .. . C i  wszyscy pro„ ch em dzis iaj się s ta l i ! Przygarnęła ich z iem i a ,  naj l ep­sza matka • Requiem aeternam • im śp i ewając na wie­czysty sen . . .  O tych j a snych _duch ach .  o .  tych sercach, kt0re tak .głośno b,i ły dla rodz innej z i emi ,  aby po tem zami lknąć i n ie  w idz ieć  zmartwychwstaj ącej Te j ,  która . �ie zginęła" - cicho j es t  . . .  Bo j a kżesz zg i nąć mogła, kiedy tyle serc dla n iej żywem tętnem b iło, k i edy 

ty l e krw i  d l l  n iej s i ę  pol ało ? Oto ożyła śmiercią tamtych żo łn i ersk ich serc ,  um i erających na pobojo­wiskach z w i zj ą  Zmartwych wsta jącej wstała do n owegv życi.ł z o parów k rw i  z łez wypłalcanych po stracie o jcó w i synów, b raci  i mężów .! O 'te c i c h e  p ros te ,  szare, 1.oln ie rski� postacie u­pomni s i ę  k iedyś l ege nda ! Zaśpiewa o nich pieśń, która się w es s i e  w dusze  ich  następców i będzie . grać n a  s t r Lt n ;i ch ich serc hymn krwi i chwały. -Powiedzą o n i c h ,  s z k i el e ty d :zew postrzęp ione wojen-
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Dr. STA"J ISŁAW PRQSTAK 

Wicedyrektor K rakowskiej · Spółki 
I ram\\' aj owej i Przewod. Zarządu 
Wojewódzkiego Zw. Inwal idów Woj. 

Rz  . .  P. w Krakow ie.  

ną zawieru chą , za szemrzą o .n ich rzeki ,  któi;ych woda z ich k rwią s i ę  z.mie � zała , powiedzą o. n ich j ako naj­p ra wdomownie j s ze  ś w i adki ! -I his torj a  o nich , mó­wić będ z i e . . .  Ona każe otoczyć czcią pa miE;ć zna­nych · i n i e zn a nych żołn ierzy, każe przyb ierać kwie­dem mogiły . roirzucone po całej z iemi i każe . za ich dusze  serdeczne szeptać modlitwy . Ale naj l epszem i  świadkami �ołniersk i ego t r udu  i poświęcen i a  d l a  j e d nej wiel k i ej , · wspól n ej sprawy j es teś c i e  Wy ży jący świac;lkowie ! Widz i ęliście żn iwo śm i e rc i  n a  wła sne  oczy, patrzel i ś c i e  z przerażeniem na  giną�e w śmie tel n ym  sku rczu sze regi Waszych współ towarLy s zów bron i  i .  sam i  . s z l i ś c ie na pewną ś m ie r ć ! 81 l i śc ie n;i ocrnymi . św i adkam i  na rodowej tragedj i .  k i edy to żołn ie rz  - polak  w a ustrj ackim mundurze ,  al b o  żqłn i e r z  z n ie m r n ej go rącem polsk iem semem ,  z gtową ub , aną  w pruską p iki.e lhaubę, ma­rzącą o wyzwQle n iu  Oj czy my strze lał i godzi ł  bagne­tem w p i erś swojego bra ta zam kn i ętego w rosyjski  szynel .  Jeden m undu r  Was potem us t ro i ł . . .  Pękły kajdany wiążące Wac:,ze ręce, krępujące Waszą wolę i serca ! Złączyła Was m iłość do tej samej Matki .  k tórej zewnętrznym sym bo Iem s tał . s ię  p ?lski mundur! Wten czas ,  gdy wr óg v grażał, posz l i ści e ram i ę  p rzy ram ien iu  w krwawy bój, aby stworzyć , .C ud  Wisły ' '  wyp i s any  na karta ch historj i  złotem i  l i terami ,  ale równocześn ie  i krwią Waszą i sercami Waszemi ! 

i sukna męskiego 
w TARNOWIE, ul. Krakowska z 

lntoniego Uwiery ze l wow a 
Olbrzymi wybór. Ceny nadzwyczaj niskie 

Więc cześć Wam za to ! Cześć Wam i wdzięcz­ność za Waszą krew, za Wasz trud i za Wasze ra· ny l  Opa trzność ch ciała, że to, cości e na ołtarzu wol­ności i Ojczyzny złoży l i  stało s ię  wolności własnością i Oj czyzny fund amentem .  - Ojczyzna. za którą krew przela l iśc ie ,  Państwo Po lskie ,  o które wa lczyl i śc i e, 

Poseł ANTONI PAJĄK 
Komisarz Rządowy miasta Białej, · 
p i e rwszy zastępca przewodniczącego 

' Zarządu Wojew·odzkiego i Przewod­
niczący Powiatowego Koła Związku 

::: Inwalidów Wojennych Rz. P. w Biał ej . 

wierząc, · że sprawiedl iwośc i d ziej owej sta ć się m usi zadość - nie zapomni o ,  Wa s ! , Pqwiedzcie tym sze-• rokim . rzesz.om inwalidzkim, że sercem j esteśmy przy nich ,  że wdzięcz ność d la  nich mamy taką, jaką on i  m iłość mieli d la  Polski ! Le 7tachowamy w naszej pamięci  ich ofiarę krwa wą . i potomności ją przeka•  żemy ! Ni ech śpiewa o mich pieśń ,  która jes t  n ieśm ier­telna, n i ech mówi.. o  nich l egenda ł , · Witamy Was Delegaci Kół i Grup Związku In, walidów Wojennych Rz. P. Woj ewóddwa Krakow­skiego w m urach . naszego mtastas .które --'"",  'n i ech Wam się zdaje, że j est Waszem miastem rodzinnem, taksamo ,  jak te, z których pochodzicie ! - Witamy 



Was chlebem i sercem I Jednaką jest ofiara chteba , i serca , jak jednaką była ofi ara Was polskich żołnie; rzy, pod trzema różnemi mundurami walczących o ten sam cel, o to samo zwycięstwo l Witamy Was tutaj w Sączu i pozdrawiamy Was, j ako Bra ci, jako żołnierzy i j ako jednych z najlepszych Obywateli ! .  
-o-

z działalności Zarządu Wojewódzkiego. Do października 1 925 r. istniały na terenie Wo­jewództwa Krakowskiego Koła i G rupy Związku In­wal idów Wojennych Rz. P . ,  któ re bez wzajemnego porozumienia, raczej tylko dorywczo na tym terenie p racowały. Praktyka życiowa zmusiła do wypełnienia tej l uki i okazało się, że poszczegó lne ogniwa o rga­n izacyjne zaczęły odnosi ć s i ę  o i nterwencj ę do Po­wiatowego Koła krakowskiego, które l eży w siedz ib ie  Izby Skarbowej. K iedy n awał pracy wzmógł s ię ,  oka­zała się konieczność utworzeni a wyższej j ednostk i o rganizacyjnej, która obj ęła ::gendy prowadzone do­tąd przez Koło krakowskie. Na czele Zarządu Wojewódzkiego stoi Wydział, którego przewodni czącym od początku powstania or­gan izacj i Wojewódzkiej po dz ień dzis iej szy j est Dr. Stanisław Prostak wicedyrektor Krakowski ej Spałki Tramwajowej . - Dr. Stanisław Prostak j es t  wyb i tnym działaczem na niwie i nwal idzkiej ; był on jednym z zało życieli Lwiązku Inwal idów Wojennych Rz .  P . ,  j eszcze w r .  1 9 1 8  i 1 9 1 9 . Swą wytrawną ręką przy­czynił się w znacznej mierze b ezinteresowną  pracą do rozwoj u Powia towego Kola Krakowi kiego, które wówczas znajdowało się w wie lk im ch aosie .  - Jest on w ielce szanowany i poważany w kołach towa­rzyskich, o ra,; u pokrewnych org r nizacj i ,  jak Związek Ofice rów Rezerwy, Związek Legjonistów i Związek Strz e l eck i .  - Przy  ostatnich wyborach  do  Sejmu o­fiarowano mu  kandydatury poselskie w różnych po­ważnych ugrupowaniach, czego z p0wodu wątłego zdrowi a straconego na wojnie przyjąć nie mó�t Zastępcą przewodniczącego p rzy Zarządzie Wo­jewódzk im,  j est poseł Antoni  Pająk, który jest rów­nież korr.i sarzem rządowym miasta Białej . - Poseł Anto n i  Pa jąk znany jest zaszczytnie ze swej pracy społecznej na terenie miasta Białej i powi atu . Był on  organizatorem ruchu inwal idzkiego j eszcze w szkole inwalidów z czasów austrj ack ich .  gdzie jako l egjon i ś ­cie, pracę wła dze z aborcze znaczn ie  utrudniały. Od  tego czasu pracuj e n iestrudzenie d l a  dobra ofi ar  woj­ny, nie szczędząc sił nawet obecnie na terenie par­lamentarnym . Drugim zastępcą przewodniczącego Zarządu Wojewódzkiego jest prof. Józef Stanek z Tarnowa, major  W. P .  w rezerwie. - Prof. Józęf Stanek jest również przewodniczącym Powiatc wego Koła Związku Inwalidów w Tarnowie, które od czasu pracy prof. Stanka na l eży do jednych silniej szych Kół Wojewódz­twa krakowskiego. Sekretarzem Zarządu j est p. Aleksander Dacków znany działacz i nwalidzki , jeszcze z czasów niewol i  austrjackiej . - Pan Aleksander Dacków już jako in­walida podczas wojny polsko-bolszewick i ej w r, 1 920 służył w bataljon ie  inwal idzkim w randze podpo ­rucznika. Podczas plebi scytu na Górnym śląsku J§ .  Dacków pracował wybitnie dla państwowości polskiej , jako· wysłannik Związku 1nwal idów R. P. Czynności skarbnika przy Zarządz ie Wojewódz­kim sprawuje przewodniczący Koła w Nowym Sączu, Jan Łobodziński .  Nadmienić również należy, że jed­nym z członków Komisj i  Rewizyjnej przy Zarządzie Wojewódzkim ,  jest sekretarz Powiatowego Koła w Nowym Sączu ,  Pryszcz Władysław. Pozostałymi członkami Zarządu są : Kazimierz Zarębski z Chrzanowa, jeden z założycieli Związku inwal idów w Nowym Są9u,  Władysław Olbrychto-
Jan Wiktor. '" 

Ze stacj i  , nadawczej. Chciałem zbudować stację nadawczą na naj­wyższych szkarpach świata. Marzyłem : - Stanąć ponad wszystkiemi sprawami i z wy­olbrzymionych szczytów myśli twórczej w dal ekie przestworza wysłać jedną depeszę. Na ziemi rozpal ić  se rce człowie.�a u wikłane w czarne cienie, aby Bóg dojrzał uśmiech n iebio som przez życie dawany. Rozpoczęła s ię  praca. Obok wystrzelających rusztowań zakłębił s ię  ha­łas roboczy .  R uch gorączkowy. Żywioł pośpiechu ­Skrzyp be iek Windowan i e  bloków kamiennych. Tłu ­my skłębione. Na belkowaniu ciemne mgnienia postaci niby pająki wplecione w siatkę. Murarze, cieś le, koż­larze, p rzebiegal i ,  nieruchomiel i .  Miljony skinień rąk nóg b iegnących w górę i w dół. Każda twarz rozżarzona, oczy płonące '·:niby łu­czywa zapalone uniesieniem. Szumiały fale;, wrzawy wzbierając co godzinę, zdawało się, że wzburzo na powódź niebios sięgn ie  i przestwo,za zaleje .  W zgiełku ro boczym huk  młotów, j akby łoskot zdobywczych k roków, idących zwartym szereg em w wyżyny. W ciągu lat barczyste maszty prężyły swe mięś­n ie, prostowały i dźwigały co raz wytej Hardo wzno­siła się budowla. Olbrżym nogi wparł głęboko, a muskula rne, potężne ra miona wyciągnął ku niebu, aby zerwać słońce, trząsnąć niem o z iem ię, aby życie sta­nęło, w promiennej łunie. Krzyk wstrząsający światem : 

wicz, przewodniczący KQła inwalidów w Jaśle i Jan Babraj, urzędnik Krakowsk iej Spółk i  Tra mwajowej . Przewodniczącym Komisji rewi zyj n ej j est Za­chara Władysław, ka sjer  Krn kowskiej Spółki Tram­wajowej . Organizacyjn ie  Zarząd Wojewódzki  pod lega Wy­działowi Wykonawczemu Związku Inwal idów Wo­jennych Rz. P. w Warszaw.e, na k tó rego czele o d  siedmiu  lat stoi p .  Mar. a n  Kantor. Kiero wnikiem Biura Zarządu Wojewódzki ego jest p. Antoni Pełech, b .  urzędn ik  kra kowskiej Izby Skarbowej .  Zarządowi Wojewódzk i emu  po d l ega obecn ie 40 ogniw organ i zacyj nych, w tern 36 Kół Pow i atowy ch i m i ej scowych o raz 4 Grupy. Ogniwa przynależne du Zarządu Woj ewódzkiego l iczą ogółem 1 3  7 1 7 członkó w opłacaj ących mies ięczne wkładki .  Od ostatn · ego zj azdu Zarząd przt prowad z i l  32 lustra:::j i w podl egłych Kołach i Gru �ach ,  - Dz ienn ik  organiza cyj ny wykazu j e  za rok 1 926 l i czb 1 950, za  rok 1 926  l i c zb  2450, zaś  w r. 1 928 do 30 kwiet n i a  1 1 50 l i czb .  Wszystk i e  sprawy zostały w swoim czasie za­łatwione i zaległości w tym d z iale n i ema .  I n terwencj i  w sprawach r entowy ch  w kra l<'ow­sk ie j  Izbie Skarbowej było 22 230 w roku 1 926 -1 8  026  w rok u 1 927 - zaś  w roku 1 ::12 8  do 30 kwie '.­n ia  4.865. E widencj a  i nterwencj i  w sp rawach rentowych prowadzona j est systemem kartotekowym. Okóln i ków  z wy  j aśnieniami w sprawach organ i zacyjnych ,  konce­syj nych, kasowych i inn . wydano  w r. 1 9 L 6  s z tuk  24, w r. 1 927 sztuk 22, w r. 1 928 do  30 kw i etn ia szt uk  1 8 . Zaświa dczeń kole j owych d l a  członków Zwią zku  za  cały okres wydano 923 sztuk .  Kan celarja Z rządu Wojewódzkt f go zatrudnia siedem sił b iu rowych Majątek Zarządu Wojewódzkiego wzrósł w o s­tatnich cza sach do sumy 1 4  OOO Zł. Zaznaczyć na leży, że  dochody Zarządu Wojewódzkiego s kładają s i ę  wy ­łącznie z opłat organ i zacyj nych członków. Do naj l ep i ej zorganizowanych Kół podległych Zarządowi  Wojewódzkiemu należą : Kraków, Nowy Sącz, Biała, Jasło, Tarnów, Nowy Targ, Chrzanów. Gorl ice Limanowa i t .  d .  Obecnie główną bolączką Zarządu Wojewódz­kiego j est sprawa potrąc@ń wdowom i s ierotom z za­opatrzeó pieni ężnych co m i a ło miejsce w r. 1 926 i 1 927 wskutek zastosowania ustawy sanacyj nej z m i e­s iąca grudnia 1 925. Od postulatu tego Zarząd odstąpić nie może i wypłaty zaległości w dalszym ciągu od krakowskiej Izby Skarbowej domagać się będzie. Nie od rzeczy będzie wspomn ieć  również o tak zw. Legji Inwal idów W. P. która w ostatn i m czas i e  usiłuje zorganizować się na teren ie tu tejszego Woje-
Zbór poetów W uszach brzmią mi  słowa : • wywodzimy s ię z ziemi • ,  a serce zdaj e się kończyć . . .  i dąty­my do słońca , do  n ieba . To cały rodowód, poezja i f i lozofja  najpoważniej szej dzisiaj grupy literackiej­" Czarta,ka" . I dlatego dzień dzi siejszy tak niepodob­ny do  wczorajszego, dlatego inaczej spojrzałem na słońce, n iebo i zi emię, z której powst2łem i do któ­rej wr6cę, by przyjść w . zaświaty i spoj rzeć w twarz wiary czy l egen dy. Nie zapomniałem o św iecie a lżej mi, pogodniej i lepiej ,  na dnie serca, c icho przypadły gdzieś troski pod władnym urokiem poezj i spływającej z wytwor-

- Budujemy wielkość myśl i człowieka. ...:. Prochem j esteś przeniesionym z przestworzy wieczności .  Wyolbrzymiał w n im  upór. Znów nowy rozpęd pracy, grzmoty pośpiechu. Po grzbietach roboczych dni spływał pot i ogień jak krew z ran słońca. Huk ,  sk rzyp l in ,  łoskot młotów, zgrzyt świdrów śp iewał,> podn iosły hymn w błękit­nym kościele wśród chmu r  i błyskawic. W wybuchach błyskawic ośw ietla jących budowlę lam pam i  łukowemi ,  w piorunach wołających grzmotami ,  wznosiłem strze­l iste wieże, aby stanąć na ich sz czytach i spojrzeć w oczy Boga. Sprzągnięte przęsła rzuciły w dal olbrzymi  cień zwycięskiego pochodu. Na nim zdobywczy człowiek. I wtedy uniesien ie  we mn ie  sp iętrzyło się n iby szczyt górsld, na którym płonie znak miłości ,  wici płomieniste . - Słowa moje jak pokorny sługa u stóp Twoich padną, aby w p rochu złożyć pocałunek. Uwielbienie . prześ lę rozżarzonemi  wyrazami. W wybuchach elek­trycznych natchnień stanę, mnich w cza rnych habi tach tajemnic i zabłagam - - ul ituj się - Ja wędrownią · . zbłąk'any z wszechcżasów podn iosę oczy ku niebu. i zapalę spoj rzenie - · - jednem pytaniem. Modlę się warkotem motorów, w św iętej ek:;tazie gorzeję reflek­torami i rzucam smugi w czarne da le .  Z ambon an· ten w i mię l u dzkości n ieszczęś l iwej przemówię do Boga . Bóg prześle depeszę słoneczną. Rozpalę serce i w świetlistych wyrażach odpo­wiem depeszą wiary i miłości. 

Nr. 
wództwa. Według wszelkiego prawdopodobieństwa placówka ta w krótk im czasi e przestani e istnieć  a t< z powodu braku członków_. Zarząd Wojewódzki p rzez częste l us tra�je Og­niw i nwa l idzk ich ,  p rzez pośrednictwo  w na ywan iu ks iążek ,  d ruków i podręczników organ iza :yjnych „ nas t ępn ie  p rzez częste i skuteczne  interwencj e  spra -wach re nto wych zrob ił d l a  swych członków ? 'dzo wiele . Oproc z  ważnej sprawy zaopa trzen i owe · na  sercu Za rządow i  Wojewódzkiemu sprawą koncesj i . Że Zarząd o tą rewi z ję walczy Dąży bowiem do stwo1 ze 1 i i a  warsztatów uniez a l eżn i ć  w ten sposób i nwal idó w od re nt l i d a ,  h t5 ry otrzyma  rentowną koncesj ę p rzesta je p b i erać rentę i w ten sposób Państwo przeprowadz ic  może poważne oszczędności . . .  l nwaHda pracujący w ten s r; osób, że  wystarczą mu na  utrzymanie s t an ie  s i ę  prze dowolonym.  Dotąd i nwal idz i  do katego r j i  z nych  n ie  na leżą ,  spo tyka ją s i ę  n i era z z zar za du żo  żądają. Utarło się przekonan i e , że i d o skonal e s i ę  powodz i ,  źe mają  renty i ko wiecznie są n iezadO \'.. O len i .  Należał oby sobie by c i  k rytycy posz l i  do  su t eryn i zob aczy l i ,  j ak  t 11 um i erają d L iec i  po  i nwali dach i po  poległych na woj n i e  na g r uż l icę ,  by posz l i  n a  wi eś, gdz ie  bezro­botni in"  a l i dz i  i wdowy z s i ern tami gnębieni p r: swoich sąs i adów zd ani są na ta skę własnego los t• C i , k tórzy znają b l i żej l os inwal idów ,  kt< miel i m ożność ze tknięcia się z i ch życiem , naile mog l i by ocen i ć  i roz patrly ć krytyczn i e  kwestję i i  l i d z �  ą .  N i estety ty ch j est n i ewie lu ! Reszta - t którzy sądzą i o ceni it ją  l i  ty l ko z tego, co usł i n nych .  D l i!kgo j est j a snem,  że tak mało je:  m i en i::l po � ród  s połecz,•ós tv. a d l a  sprawy- ; A przecież winno  to społeczeństwo o i l e  j eś l i  j u ż  n ie  współdz iałać - to p rzyrfajmn z a i n teresowanie s ię życ iem i nw a l idów,  z ada  fałszy wym 'w ersj om  i słowom odnoszącym s i ę  d prob l emu  inwal id l ki ego w Po lsce Społeczeńst wo po winno s płacić d tug wobec i wa l i dów.  Dług m oral ny  i dług wolnośc i .  Wszak kr i ra nami inwa l idów. j ako były ch żołn ierzy, budow się p a ństwo po lsk ie ! Sz l i  młod z i  żołn ierze w r ok ujący naj lepsze nadzie je, aby następn ie  strac ić  . .  ce, nogi i oczy i s tać s i ę  n i ezdolnym i do prac1. n a  chleb powszedni .  Należy żywi ć nadz iej ę ,  że ten 1y lny s tosunek i te fałszywe  pojęc ia odnośn ie  do Ze gad­n i en i a  i nwal idzkiego w Polsce, u legną radykalnej z m ianie. Społeczeństwo rozum iejąc zasługi i nwa lidów dla Państwa, odno  ;ić s ię będzie z całą symp:it ją do wsze lk ich poczynań Rządu i Władz, zmierzających do  polepszenia dol i  inwa lidów w Polsce i przyk laśn i  każdej takiej i n i cj atywie. Ta i n i cjatywa  będzi e mia za zadani e dać  i nwalidz i e  wojennemu moiność · a j ego dz iec iom możność życia i nauki ! 

- 0 · -

w Beskidzie. nych kart bogatego zbioru poezj i ,  prawiącej o rze i człowieku .  W nich to bowiem w naturz jej człowieku widzi grupa „Czarta ka "  i asa istotę wykreślająca drogę właściwą i ce teczny ducha ludzkiego". Jak błogo i pra, brzmią te słowa na tle szarzyzny i sankcjo małością ducha podłości życia współczesnego. wiek zdaje się bowiem zapominać, że jest czło że w sercu j ego kryje się skarb bosk i .  . .  uczucie. Uczucie j est podstawową treścią naszego ducha A . treść j est wszystki em"  ,, forma jest cia łem, treść: duchem kształtującym powłokę swą wedle mi ary  
Wichry zachwyconego życia uderzą falami li wych dziękczynień . Miljony ki lometrów staną s ię  ciosem wzruszonego pul.:; u .  Wieki sta ną się westchnienie m .  Serce i rozum d w a  motory. Myśl i czucie dwie fale wiekuiście bijące wyżyny. Skończyłem budowlę .  Drutami nerwi,w i tętnic oplotłem ramiona wie aby przez nie przepływał prąd przenoszący z zie1 każde d rgnienie życia, słowa, spojrzenia , westchnien aby każdy d reszcz  myśli pożar w przestworzach pałał. W pasach, transmisj ach, szpulach dusza c w ieka nabita energją uczuć, elektrycznością miłości , Maszynista - twórcza myśl -- wprawił w , koło rozpędowe. Runął prąd. Dynamo - maszyn, słońce - nabijało szale.ńczą siłą rozum i serce. Moc całej ludzkości . Napięcie wieków. Dałem sygnał. Stacja :  Wieczność ! ! !  Iskra serca trysła w płomien i sty strumień 21ie­nio na. Jedna, d ruga , trzecia. Słowa wypadały i świetl i s temi błyskawicami przeszywały n iedocieczone przestrzenie .  Zagrzm iał krzyk. - Piorunem wiel kiego głosu wołam: Boże vy­słuchaj człowieka. Błyskawicami wzdycham. Zadygotały wstrząśni ęte posady światów. -Słucham. 
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potrzeby • .  O tą wieczną treść ducha  ludzkiego wal­
czą od lat szeregu, wytrwale i zwycięsko poeci 
• Czartaka • . 

Stąd też otw„rte są naśc ież okna i drzwi na 
wszystkie zagadnienia artystyczne, rel igi jne i społecz­
n e ; artystyczne: szczerość prostota , bezpośredniość ; 
religijne: oparc ie  o e wangelj � .  o m i łość : społeczne ; 
pokochani e  wzwyżt'11 i u p adkó w, każdej biedy ludz­
k iej i nędzy, dojrzen i e  poza j akąkolwiek m arką czy 
udaniem ,  pozą czy histrjoństwem: człowieka ! - we 
wszystki em ,  bl iski - m  i da l eki em ,  nie zapominając an i  
na chwilę o m i sj i  duchowej narodu ,  przez . osadza­
nie w duszy człowieczej tronu d l a  Boga" .  

Szerokie widać z tego zboru poetów beskidz­
kich widnokręg i ,  obejmujące cały świat w m iłosne 
ramiona i „ dlatego też zas ięgiem pożądań uczucio­
wych i intelektualnych-głosi Zegadłowicz-sięgamy 
z jednej strony poza konserwatyzm,  ku  wiecznie 
twórczemu  u rokowi tradycj i ,  z drugiej st rony poza 
komunizm ku miłości ogarniającej żywioły, życie 
z iemię  i wszechświat. Tęsknotą j ednak naszą wieczną, 
cel em final nym będzie światło b i ałe I Ku tej tęsknocie 
jedna nas  d roga wiedz ie fal ista i górzysta, wietrzna 
i słoneczna p rzez rodzimość i rasę " .  

Tą wieczną, miłosną t ęsknotę d o  szczęścia tłu­
maczy s i ę  fa n atyczne przywiąza n ie  do Beskidu ,  . re­
I)Ubl ik i  górskiej " ukochanie tego skrawka ziemi, który 
stał s ię  nie tylko • odskocznią wzlotów" poetyckich 
ale i Bet leemem zdrowej , szczerej poezj i po l skiej ,  
,, która znów jest j edny m akordem poezj i  globowej • .  

A choć mien ią  s ię  tylko . j ednym z dźwięków 
poezj i polsk iej " ,  to  j ednak gama ich tonów pełna i 
bogata. N ie  tyle tam „ m odnego • dz iś  bogactwa for­
my i cyzel atorstwa pretensjo nalnych parnasi stów choć  
i tego n ie  brak ,  i le  szczerośc i ,  p 1 awdy i m i łośc i  od ­
słaniaj ącej najgłębsze i naj bogatsze pokłady ducha. 

Prostotą ujmują na sze serca " M e dytacje" J. 
Birkenmaj era, znanego już z ki l k u  zbio rów poezyj 
i nowel, prawiące o . Panjezusie " frasobliwym, co 
przysiadł przy drodze,  aby se spoj rzec, jak tu l u ­
dz i e  żyją . . .  
"Miłość i boleść m iał we twarzy-dwie naj molniejsze  

w świecie, wszechrodzące siły, 
a oczy Jego przesmutne mów iły, 
że boleść On odbiera ,  a m iłośc ią „ darzy • .  

Tęsknota za szczęśc iem przepojone  są poezje 
J .  Brzosto w sk iej ,  której Poemat ekien mówi.. 
„ Wiecznie to samo-barwy nie spłowiałe - śmierć i 

m iłość -
ciebie to za oknem tam uwięziono życ ie ! przygasły 

promień twój do serca mego przeniknął 
i rozkwitł w niem, jak pieśń kwiatam i i l iści em • . 

To znów szczerze się skarży poetka w „Ciszy 
1,imy" :  
. I  n i e  wiem czy na  ziemi t u  j est szczęście większe 
ponad ciszę spokojną, nieznającą kresu,  która koły ­
sze serca cierpienia najgłębsze tchem łagodnym , idą-

cym p rzez najda lszy przestwór " . 
Ciężkim ,  twardym krokiem wchodz i  w królestwo 

poezj i nowy poeta . Czartaka "  Wiktor Hanys (pseu­
donim). Z chaosu słów i fragmentów porwanych 
myśli i o brazów wid a ć  dążenie  do bezpośredniości ,  
choć słowa j eszcze myślom kłamią .  Wierzymy im, 
gdy mówią "Na hali" . Daj rękę, p rzyjacielu. 
i nie m ow do m nie  tak cicho, 
wszak możesz-ni kt tutaj cię nie usłyszy -
huknąć w głos z całej p iersi : h ihuu ! ·  

św i etnie uchwycony obrazek, dosadnie, choć  
subtelnie charaktery zuj �cy duszę góralską, dała Z .  
Kossak-Szczucka w noweli "Po latach".  Opowiada 
w niej więz ien ie dwu zbójn i ków beskidzk ich: Walka 
Krzep i cy z Kobylej i Juraszka Madeja  z Ustronia, 
których „mi łos i erny cesarz Franciszek I .  ułas �aw ił, 
zm ieniaj ąc karę śmierci na dożywotn i e  więz ien ie w 
najgłębszych loch ach fortecy" .  Po dziesiątkach lat 
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Milczenie j akby zamarłe wieki spoczywały na 
katafal ku w przestworzach. 

I pomyślałem.  
- Bóg usryszy szept warg stulonych i ..iulsem 

rozerwanych - kiedy mówisz słowo - miłość. -
Wtedy uśm iech radości n a  wargi Boga padnie i Bóg 
weselem ludzkiem uśmi echn ie  s ię  do z iemi .  

Znów zawołałem. 
Miałem wrażen ie, że wieść o miłości ginęła w 

skłębionych wirach codziennych spraw, w żywioło­
wych burzach namiętności , w claaosie i zamęcie 
zła . 

Zacinałem się w uporze. 
- Muszę przebić. Skorupi; zasklepiającą z iemię 

podrę ciosami ,  poszarp i ę .  strącę w gruzy. Wtedy 
między Bogiem a człowi ekiem stanie s ię  słoneczna 
przestrzeń : Dobroć ! :,wietlistemi  fa l ami  wyszukam 
zatraconej drogi - - i cudobarwną tęczą modl i twy 
przepaszę niebo i ziem ię ,  serce człowieka zwiążę z 
sercem Boga - - niebo strącę na padoł płaczu a 
życ ie z i emsk ie  w niebiosach um ieszczę .  

J u ż  widziałem pomies zane p ie rw iastki 
i w sercu Boga zamieszkała modl itwa m iłości 

człowieka 
a w sercu czło wieka szc z ęś l iwość Boga 

I stanowil i j edno w radości .  
Coraz wyższe napięc ie .  
Wszystk ,e d ruty z sercem połączyłem. Wysłałem 

wieść o życ iu ,  którą los p i sał czarnemi l t terami .  
Ciemniały sło wa.  Usłyszałem płacz l udzkośc i .  

Prośby zm i eniały s ię  w przekleństwo krzywdy. Z krzy ­
ku wypadała treść harda, buntownicza, mściwa. 

KURJE� PUDffKLANS 
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p róźnego wyczekiwania na łaskę cesarską starzy, 
wyschl i  zbójnicy dostali współtowarzysza, młodego 
Janka Bystronia z Kubalonki ,  który zaczął im opo­
wiadać co s ię  to  tymczasem na świecie stało. Sta­
rzy n ie  mogli w sobie stłumić głęboki ego żalu i 
rozpaczy i . . .  rzucili s ię  na młodego góra la ,  któ rego 
dopiero straż zdołała ocal ić .  Po zajści u : 

„ Krzepka i Madej s i edziel i  n ie ruchom o  na 
szczątkach zgniłego barłogu. W p iersiach im świsz­
czało. Such e grdyki fal owały . Po ch wil i  Krzepica 
wstał, podszedł ku drzwiom na drżących z wysiłku 
nogach i podniósł miskę ostrożnie. Wyję l i  z barłogu 
łyżki i jed l i  zwolna ,  w milczeniu .  

- Łgorz - rzekł Madej , uko11.czywtzy. 
- Bystronie zawdy byli łgorze - potwierdził 

Krze p i ca ,  Zmi lkli .  Miłosierna pajęczyna  bez pam i ę c i  
ob1u lała znowu truchlejące czucie ,  zerwana n a  mo­
ment tkała ponownie swą płach tę, martwą, bezbarw­
ną, uko jną  . . .  " 

Miłośn ie  i radośnie spogląda na świat E. Kozi­
kowski kiedy widzi  wokoło . Całe łany p i erwiormków". 
Zagadnienie stosunku człowieka do przyrody jest dla 
niego kanonem poetyckiej twórczości ,  ,, uwie lbien ie  
d la  całokształtu przyrody-jak głosi-j est j ednem z 
ogniw n ieskończonego łańcucha systematów rel ig i j­
nych,  któ rem i  stu lecia niepokoi ły umysły i serca" i 
d iatego to . . .  
,, choćby n ikt n ie czekał, an i  nikt n i e  pytał, pójdzie­

my wprost przed s i eb i e  w panoramę n i eba, 
szczęś l iwi ,  że z tysiąca naj zawilszych pytań 
pozostał nam j edyn i e  w plecaku gleń chleba • .  

Przypadł  do  z iemi i dawny pa rnas ista P .  Szan­
troch , by chłonąć wszystkiemi zmysłami zapachy pól 
i lasów, błękit  nieba, rosistość ziemi . . .  tej co u ka zuje 
się przyj eżdżającym do  Beskidu • niby s zczęście i 

śpiew, niespodziewany • ,  wobec którego -
" nic nie mów mi  nie , że już kochasz, że wiesz 
a idż dalej patrzący naokoło, wzdłuż, wszerz 
i w milczeniu jak cień gdz ieś przypadnij za p ień, 
w jakąś l in ję  i ba rwę w kraj obraz ie  się zmień" .  

Jego „ Glosa o m itach ,  faktach i możliwościach" 
m oże godnie stanąć obok wstępnego manifestu Ze­
gadłowicza. 

Spotykamy się wreszcie i z dawnym znajomym 
Janem Wiktorem, k tó ry swą nowe lą :  ,,Błazen z 
karczmy przydrożnej" przypomniał naJświetniejsze 
karty . Burka". Dowiódł w niej, ż.e na  terenie pod­
wórza czuj e s ię  dobrze ,  że tam świat bogaty, szeroki ,  
a artyzm j ego tężej e  i rośnie. Losy • Urwisza • za­
c iekawiają nas i pochłaniaj ą całkowicie. Człowiek są­
dzi ,  że  . dusza każdego stworzen i a  j est j ale zagon 
ziem i ,  kto zasiej e, ten zbierze " .  A tymczasem zapo·  
mina ,  że " dusza psa ,  to  nie ścieżka . . .  " i dlatego 
• Urwisz " n i e  długo bawi u nowych żywiciel i ,  m imo 
że dogadzają m u  i pieszczą . . .  • podążył po drodze 
przeznaczenia ,  na którą j)Chnął go mus tęsknoty" za 
dawnym panem.  

Aż  pozostał przy karczmie ,  na rozdrożu, na  
którem s tała kap l i czka . . .  

, ,Ju ż n ie  czekał na  przyj aciela .  
Tutaj w c ien iu  miłości pozostał. 
I tak co wiecz ora, do późnej nocy z uśmiechem 

szczęścia zabawiał i rozweselał Dzieciątko &Boże -
p ies-błazen z karczmy przydrożnej • .  

Zamyka całość l ite racka �allada Zegadłowicza : 
„Jałowcarz • . Nas tępuje teka p i ęknych autolitografj i 
Czartaka i przegląd lite racki . Całość gra ficznie wspa­
niał a, niema l  imponująca .  Dorobek bogaty i ciekawy. 

J. Korpała (Kraków). 

Rozwój ruchu spółdz i e lczego w Polsce. 
W związku z Dniem Spółdzielczości w Polsce w 

dniu 3 czerwca 1 928r. podajemy szereg- in formacyj , 
dotyczących ruchu spółdziel czego w Polsce. 

Według sprawozdania Państwowej Rady Spół­
dzielczej za rok 1 927 było na 3 1  grudnia l 927r. w 
Polsce 1 5729 spółdi i eln i .  W tern : spółdzielni  kredy­
towych 5 803, spożywców 3.64 1 ,  rolniczo hand lowych 
78 1 ,  m leczarski ch i jaj czarskich 1 .088, kółek rolni­
czych 1 55, m ieszkaniowych 60 I ,  przetwórczych i po ·  
mocniczych 1 34. pracy 45, różnych 3.48 1 .  

Z powyższej cyfry 1 5,729 spółdzielni należato 
8,857 spółdzie lni  czyli 563'/• ogolnej l i czby do 32 
związków patronack ich, podczas gdy 6,872 t. j. 4370/0  
było t. zw. spó łdz ielni niezwiązkowych , a więc nie 
należało do żadnego związku. Z tych ostatnich j est 
duża liczba spółdz ieln i  nieczynnych. 

Główny trzon ruchu społdzielczego stanowią 
spółdzieln ie  zorganizowane w związkach .  Sprawdza 
s ię  tu stare przysłowie. że „w gromadzie siła" .  Na 
pierwsze miej sce wybij ają się polskie spółdzieln ie 
zgrupowane w trzech wielkich odłamach : 

I. Zw ązek Spo !dzieln l  Spoiywcow Rzeczy­
pospolitej Polskiej ; 

li Zjednoczenie Zw iązków Spółdzieln i  Rol­
nlczvch Rz. P., do którego należą na stępujące 
związk i :  

1 ) Krajowy patronat Spółdz ie ln i  Rolniczych we 
Lwowie, 

2) Związek Rewizyjny Polskich Spółdzieln i  Rol­
niczych w Warszawie , 

3) Związek Rewizyjny Spółdzielni Rol niczych 
w Krakowie ,  

4) Związek Rewizyjny Spółdzielni Rolniczo-Han­
dlowych we Lwowie, 

- Szukam słowa dobroć w przestworza1.:h, w 
chmurach, w burrnch, w c i szy błękitów i wśród 
gwiazd.  Do krzyża przybiłeś czło wieka - wtłoczyłeś 
koronę cierniową i opuściłeś syny swoje w straszl i­
wej godzinie. Litanja pu l sami b luźnierczej duszy wy­
krzyczana .  Gło szę nową ewangelję pomsty, gniewu 
i n ienawiśc i .  

Zrywałem s ię  z pięściam i. 
Coraz potężniej s ze  ładunki głosu wyrywały s ię . 
- Pulsem serca człowieczego uderzam i serce 

Boga wstrząsnę. Zburzę. Podrę da l .  Usłyszeć musi .  
Rozża rzę, rozpa lę ,  rozsadzę bożą wolę i chlusną pło­
mien ie  miłości . 

N iebiosa znak dadzą. 
Przestworza pełne śmiechu błyskawic. 
Ci sza. 
Kołysał się świat wstrząsany huraganem gro­

mowładnej modlitwy. 
Z wszystkich stron świata zwołałem grzmoty 

nawałnice miłości, przekleństw, bó lu  i rozpaczy. 
Wezwanie i wyzwanie .  

Krwawy bilet rzucony pod stopy Boga, 
Krzyk zbuntowanej duszy, 
przekleństwo krzywdy. 

Chorał pott;p ionych. Pieśń prośby. Wołanie m i­
łości . 

Sło wa zapełniły zamilkłe powietrze warkotem 
zrewolucj onowanych m otorów, śmigam i  oszalałych 
aeroplanów. 

Z ran ludzkich wyrywałem pokrwawione bl uź­
nierstwa i raniłem przestworza, bryła m i  wyszarpanemi  
ze skał przeznacze11 niebiosa kamieniowałem. 

5) Związek Spółdzielni Ro lnic:ych w Cie szynie ,  
6) Związek Raiffeisena w Katowicach . 
7) Związek Rewizyjny Spółdzie lni  Rolniczych 

w Toruniu .  
Centralą f inansową dla Spółdzie lni  Zjednocze. 

nia jest Centra lna Kasa Spółek Rolniczych .  
I l i .  Unja Związków Spółdzielczych w Polsce 

do której należą następujące związk i : 
I )  Związek Spółdzie ln i  Zarobkowych i Gospo­

darczych w Poznaniu, 
:2) Związek Stowarzysze11 Zarobkowych i 01i>S­

podarczych we Lwowie, 
3) Związek Spółdzielni Polskich w Warszawi2, 
4) Związek Rewizyjny Spółdzie ln i  Kółek Rolni 

czych w Krakowie,  
Centralą finansową Unji Zwią zków Spółdi 

czych j est Bank Związku Spółek Zar obkowych i
/ spodarczych . 

Oprócz tych trzech ugrupowań istnieją : 
Związek Rew izyjny Spółdzielni Wojskowyd 

Warszawie, 
Związek Żydowskich Towarzys tw Spółdzicl 

w Warszawie, 
Powszechny Związek Zyct. Stowarz. Za 

Oospódar. we Lwowie. 
Związek Rewizyj ny Ukra i 11skich Kooperatyw we 

Lwowie oraz 5 związkow niemieckich . 
Ogółem z górą 2.000.000 członków j est zrze­

szonych w Polsce w spółdzieln iach ,  a biorąc jedną 
rodz inę  po 4 osoby, możemy bez przesady powie­
dzieć, źe 6 .000,000 l udnC'Ści jest z rzeszonej w orga­
nizacjach spółdzielczych t. zn. 20 proc. całkowitej 
liczby ludności polskiej. 

Co się zaś tyczy rolnictwa, to spółdzielnie sku-

Głos j ak torpeda zapalona zemstą przekreśla 
dale ognistemi wykrzyknikami i miljonem ciosów w 

· zatrzaśnięte bramy bożej wol i .  
- Piorunami ludr.kich wołań, strzaskam i roz-

bij ę .  
Chmury rozżagwiły s i ę  od pożaru pragnień. 
Wszystkie poranki od m oj ej m iłości spłonęły. 
Od męczarni przeszłe i przyszłe dni krwią zbro-

czyły i czerwone krop l e  godzin ściekały. 
Od nienawiści niebo łunl\ pokryto się. 
Od łez przestworza zapłakały. 
Od mściwyc.:h spoj rzeń rozpłomieniły się głuche 

dale i spalily d rogę modl itwy Bombardowałem dzień 
i noc pociskami b untu, m aczanemi w przepastnych 
ranach blużn i e :stw, jęków, rozpi ętych na krzyż.u męki 

rozpaczy. 
Nadsłuchiwałem. 
Męczeńskie wyrazy, przekleństwa. błagania, wy­

znania, przys i ęgi, chorały, m odl i twy zmieniały się w 
słowa potęp ień1.:zej l i ta nj i  i z wyżyn wracały j ak zbun­
towane a nioły. strącone w przepaść wieków przekl�­
tych. 

Po wiel u dn iach z rozumiałem. 
Niebosiężna góra sięgnęła wyżyn i zasłoni:; 

przestworza. 
Depesza mego tak pokornego, jak i zbuntowa­

nego serca cdbiła się od skały krzywdy - - -
którą Ty Boże m iędzy niebem a z iemią zbudow�łeś. · A m ogłeś tęczą uśmiechu przepasać - mebo 

z ierr.ię złączy ć ś wi�tym łuk iem słowa : 
- Dobry Boże I 

- o -
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piają w Polsce : .OOO.OOO członków rl1 l n 1 '< ów,  p ,, ,1cza� 
gdy l i c zba  aospodo rstw rolnych wyn s i  oko ło  4 .000.000 
Uwzględ niając,  że 1 i i e l-tó rzy wl t , i l ) s,1 1 ó wn ,)cz e�"1t> 
członkam i  k i l k u  gos p od 1 � t \, ,  możem) puyjąc Ż"' 
25 proc.  ogółu gospodar:st • , • olny ... h \\ Po ls  ' t  k ,)­
rzysta z 11 s1ug sp 1 !d it- l n i  

W okPsi e woj · ,y ś v i ,1 to,  · r j  ; ti e 1<1 1  i acj i  p i e 1 1 i 'i­
dza ponio Jy sp6idneln i l'  cJ0 1 kl hH �;t r.-it) , t ·• k  te 
z chw i l �  p ro ,\ 3Lb c 1 i ia  wa l u ty zht wl'j w : l 9? i Il u­
s iały one rozpoczvnać p rc1n; ; •, •l h Hl ' J e od po cz;i­
tków. Pomimo to zd(lhłv ont' w krc'  : • , .1 s o , u 1 1 lwwo 
c 1.a sic pnst:Jwić S W\) ' ą  dz ał:l ln0ść li 1 n i l t ż  t �m po- · 
z i o ·n i e .  Na stc; nu_; clCC Z st 1\ i t' rll i ' ll '  t 1  I 11 l l1l • L  ' '" f i ­
n anso,, y  spó łd z i L· l 'l i  zorg mi • nw�r,;,,'11  w · ,, i ;iz l  d elt 
na 31 ��r udn i a  1 92G roku.  

W tysiącach zł. , tyc · 1  
�.,....... .. � �------· ----------

i. T  I U • , I f , I H : !a ł I Ft•p·tal I W'·latiy � ,tz ·:�1 aZi . :Y Jn · SZC wi iny l_o� �mz:a_ 
Związek Sp. Spoi .  2 .83 1 J 068 b .353 1 1 1  7 J O  
Zj ednoczen i e  7 . 895 G .!5� l .� · 3:'1 j 'W�8 l �

1 
�-5�G 

Unja , J .LJ 40 7 .ufi,l .3 4 6,/l ,  Ou·Hu,3(5. 4u ·1 
Zw. Rew. Sp  Woj �k  3Y4 Go9

1 

l. 8 1 1 1 1 . 7 GG I 
Zw . Żyd. Tu\\ Spół .  3 .� '. 2 788 l .�9,� :u . GG8

1

J � 3�� 
Zw. R�-.v.  Uk r. l<:O> p .  1 . 7 1 7  1 9 -; 8  4 . ,)7(5  : 0 . 488  � . 8 . o  
Spółdw:lnie n iea1 .  5 94 1 G .434  ! � . 197 t G , '.20 ! 1 1 2 . 7 i 9 

Wykazane powyżej \vyn ikt p ra.:y SjJółdzielcze j  
są jeszcze b n i kle wobec potączoryr-h sum, j a k i e  
były zg1 o m adzvne w sp0łdz ie l 11 1 <1ch na  z i emiach pol­
skkh w czas i e p rzed·voje ,r nym. T,• k n. p .  \\ r. 1 9 1 4  
t. j .  w chw i l i  W} b ttt.h u  woj ny świa to w (·j by ło zło ż , .  
ne w 208 b an kach l uJo wych, n.l leżących (1 0 z ,  r iąnu 
Poznailsk  ego aż  27 i mi j o 1 1 óN m a re k  n i em .  W Ma­
łoµo , sce Wj twsił \Vó wcz , s  sta n udz i e l onych czlonn:om 
pożyczek w 1 500 kasat h Stefczyka 66 111 i lj o ·1ów ko­
ron ,  zaś w 23;'1 C ł 1 1„ eśc i ja r1 ,;k irn h,warzysh ach Z -i ·  

l inkowych 2 15 111 t l .  k ' > ro 1.  iV Kr l l e ,t N" i c P,Jhk i e m  
udz ie l  ły w ty m ..:z;rne  tyl k > ..; 1JM IL ieL1 1 e  d ro Jne  lm:­
dytu czt onk:0m p, iżyl·zek n<1 42 . '>  m i l ;o  1 .'iw r u b l i .  
A więc do s to s u n ków p rLe 1 VO J e nnyc 1 j e „zc i.e  11am 
da leko .  Ale  w no rm i l  i l  yc,1 , ' ·t r u  n � • .: 11 µ r<1cy g ::-.po -
darc 2ej ,  j .-i k ie obe"nk w Po 1sce i -;tn i tj �1 . .  1l n i d z i e 111y 
znowu  w kro \ k i rn czas = Ł' J }  t .. ,o  s a n u ,  j � k i j u i  mie -
l i śmy w czas i e  ! r z  · <1 woj nay1 1 .  N,1 1 ,· zv ty ł o 7 u t  
nośc ią  patrzeć ,,.. p · zy ,  llo„c, bo la  cl0 nas na l eź Y . 
Us i ln ie  mu s i -n y  dązyć do rozw j u  wszys tk i ch  typo ,v 
spó /d ·� i e l n i ,  do  S 1< U �) 1 a ll i  I pod �Z l  l l1 l a 0em tęcz ,> 1y rn 
�póMzie!czym da ls ,ych sze regó w ·pó ,l l i ekzyc 1 1  \\·zma ­
cniać swe  s iły r ea  11e  i m 1'.,.• · t l  1 c .  a po rn;  I 1 , v:; -
nik i  r; i e  dadzą dkg,> na � . e b  � Pk., " .  

\V ;::, rZf'jeźdz ie  przez m i as to N .  Sącz po raz 
pierws:.:y w Po lsce będą demo'l t1e -va 1 1 e  wy ro by 

. , 

Właśc i c i el .N1.. OPf\�, WF\RSZ1-W/r\ . L,\PO" po 'eca 
swoje wyroby i pokaz zastoso ,' an ia  takowych. 

Spiesz w baczyć, a p rzekonasz się ,  ie \ yroliy • Lf\PO " 
są ci n i ezbęd n · e  potrzeune  i bardzo pożyteczne .  

CErW \V\'Jf\ Tł\OWO NISK IE .  
Pokazy odbyw;,1jq s i ę  n a  ryn ku u wylotu u l i cy 

Jag ie l lońskiej .  

z • 

Wkrótce na ekranie h. i na „Sokół" uk.tżą s ię dwa fi lmy 
związane ze sobą t reścią , a oprncuwnnl' �,rzez znaną w)­

twórnię ft:ancuską „Uaunrnnt" poLl łu;; pow iesc i  1\1  U t"} ..:ego De­
kobry ,,Książe Sel ima11" (Mon  r o e ur au ra lenti) i „Dama w \\ a 
gonie sypialnym" (La ł.1:tdone des s lepJ i  gs). ?rujnowany pa­
ryżanin Gerard Del.r ier po,, \ u nowi l  szu kac loituny \\ Atoiefi' t e 
Nie przyzwyczaj o n) do praq , a nit; 111 0,., ic znaleźć :;rodkow 
do życia przyjmuje  propozycw li r. Alfi er i11 1 'ego, k tóry w za­
m ian za b (  zwzględ•1e po„tusz 11:st 1, ,i  , :pew . ia mu 1.J,1 I matrr­
ja tny i tytuł , . !(s ię< i .1 Sehm•na" !fr Alf 1er i 11 i  t 1 tvl1 f. szy,!\' , 
kh'>ry chce przy poui.Jcy lJ ,·rrrtrd,t z,1 .J:.tć s • odk i  r il.r, i <;zne r1 -1 
propagandt;, ktore1 cel, ,1 j est zo!J�1.pierLt. n  e im iata przed 
wojnami. Przystojny 1 , zannc.nch.1 hsH• L>' by \\'a w I I  1j lcp5z , c. li 
towarzys t  vach m i l ia, tl;, , ow ameryl . '1 <>k , h J, ' (, arv �t,, r ,tycz­
na post-1 ć  i \V , od,:on 1 wdz t;!-. /\.? 1c t L. h  �ę kob iet I J e  1 1 , a  
mu i ch serc::. Po1.uaj c 1., 11 bor, 1t;1 i p i  •k•1 ! \\ O J  vl ę Ciryz„ll.l 'i 
Turner i j<'j pasierbicę Ewe! 11 ę .  Fwuln , rnb 1  n ,l mm wrażenie 
cói kiedy je:·t n mit,t r ą palarhJ op i ,,m ,  o c f , 1 przl'l,011ywuje 
s ię Ue· ard towarz\ ,;ząc j ej z,, 1 ,1z do  pal •m i  i1 i i':sk i .  lJerard 
poslubia wkoi'it:u Gryzeldę zw, kzają · i11t yr,i kon ·, i u  11 szan­
tar;ystów an1eryka{1skil· lt .  Miodowe m11: ' , <J<;C s1wdz lj<,l we \Ve-
11ecj 1 .  Po powrocie do Ameryki post•nawia on wyr „ ać Ewelinę 

l'H. ,:,) 

Jeszcze w 
. 

spra v i e l{ot1certów 11 a p l antach .  
'vV ostatn im  nume ,.e . Kuqern Podh ,i l  i f1 -.k 1 cg0 " 

u k..i z ał s i ę  artykuł pod .y 1dem . h. onc  1 ty 1 ,:1  p l an­
i a ,J1 i z liórki u l i cl1 f "  O i l ' a t1 0r j go r, i l mc,ze 
Clę '  .:im n n,i;j ę d (• d ru� 1  i , e  o cH �c i  t j  zh ierek 
r, 1b l i c1.11ych ,  to : toi, od JH, n i e  do p;e1 ,, S 7 C:j kwe t j 1  
po ru,.,zanej v. tv lil ,• ! yk11 l  · tJ •,pn.wy l . onc,, r t u na 
p l2 1 1 tacl1 r, • cj i tr j  ri • r  ,n ł 

l'\l l e · zk,1 11 com 11 i 1 ,, i n a , zei:?:O w i  domem jest  
z a fi �zy s wtgo c < u roz l "p  ony�h ,  L' or1 i s tn l p .  
s .  p u r  ,1dza w n i �  I · i  l ę  w cza ::i 1 ""  ud  g(•dz i n ,r  1 1  tej 
d„  1 2  hj kor, .=l' r1y n1 p !ar t.1ch z 1  w s tę em od 1 0  
dl)  5 0  t.,ro::ii:y puycze 11 doch(i i pr�ewacwny j est 
w ·alosci  na ce l e  1r n l tu r,1 1 n0-ośw .1 ' 0 \\ e tego pu łku .  
C.eny w,; ę i1u  n i e  wy ok ie  u możl iwi 1 jq  każdem u n wet  
11 a : ti i ed 11 i c_1 s ,. 1 11 11 sk r  rLysta n • a  z tych ko11c t  r tó w p rzy­
czt m p rzyjcm nnść S\\ oją o obistą łączy ze  szfa ch1: tnym 
uc-.ynkiem ofiaruj ,\ c  •1ew11ą kwotę na szczytny cd 
nświaty żołni erza poh;k 1 ego . To też nic dz iwnego, że 
k oncerty te c i eszą s i ę  wie lką frekwencją publ iczn ości  
któ ra dobrowolnie składa na powyższy cel cf iary 
w postaci  zakupów bi l etów w · tc;pu . Jezdi  t\ i GC przyj ­
m iemy zet auton·m powyzszego artyll ułu naz\\ ę wst"­
pu na  podateK ,  to każdy przy jąć m us i ,  że podc1L' ,< ten 
j est n ader  ko rzystn ie uży t kowany. F,,k t  zaś ,  że 
przez pob i era n ie  wstępu zamyka , i ę  n ie jako ogród 
j L·st równ ież.  bez głębs1ego znaczen i a  gdyz zamyka 
s t !'  � : )  l i  ty l ko d la  t} cłJ ,  którzy k iemjąc s i ę  z łą  wo lą  
skąp ; ą  mi 1 imalnej ofi a ry na rzecz oświ ,1 ty żołn i e r­
s k i ej .  1 rudno bowiem przyJąc ,  by ktoś pragnący 
słu chać koncertu n i e  miał 1 0  gr. na wstęp ,  a więc 

tł 

os 

D n  a 24 .  m aj a  br . odb) ło s i ę  porl przewod­
n i ctw.:m wiceb u r. Mr. t'o w,tkow;:iki t•go pos iedzen i e  
R aJv  m iasu N J ,veg·o Sącz.a z n":łstępuj ącym porząd­
k te tll dz1 n r, y•n :  

1 )  l'i:; ,n o B1nk11 Gosp 'Hlars twa  l( rajo w.:-go w 
sp raw,e p ożycz d i n  ve ;tycyj nej ,  j :-t rn te t s p ra va  11 po ­
\Vai.. 11 1 e n t a  do  zaci4gn i „c 1 a  t y  n e z  p o z ,  c t k 1  w Kas i e  
Oszczęd • 1nśc i  do wy�okości  40. OOO Z . .  

2 )  Akt  ! 1 c.} t.1 CJ I  ll 'l sp z daż drzeNd z l a sow 
n. i :j • k 1 c li 

3) Spr 1W:l W/d zklcn ia  m a ,, ta 1. po \\ ; at i 1  ref . iJ . 
Bntdz.fana 

4) 0prd wa  <.:Z.) · 1 .; 1.ów z m:ej skich b udynków 
ko,  e1 ro wyc'1. 

5 1  S · i r,1 1, ,'. St:ir:j 1 O, : i: n, d matką i tll ieck · cm 
rtf . p .  n hUZ  a Ja . 

1) Z„ tw e rdze : e �1 la  1ów budo\\ y szkoiy Zak,l ­
n · n iq i s ·  r \\ , i 0 1  j i :l I u ,zt )W  budu  .vy, 

7; B l l (l · ·1 k iosk\'\v. 
8) Si rn v i  pr"., t  cyJ ci ,wo , :, -. li w P, ,.,,zvn · , , 

I d. p . r,Hk \ Ku 
9J Sprawa o 1 r i za uad.tn i e  w ,e r1 rzk:,w tryd1 i ­

noskl)pem.  
1 0) Us ta e 11 i e  godzi n ot\ ie rnn :<1 i rnrnykan i a  

sk : epów. 
1 1 ) P , ośby o p rzyj ęc ie  .Io Związku Gm iny. 
Przed załatwi �n i e  u s aw o. j � :ych porzqdk i em 

dz. ic .nnyJ.1 u :h  wal ił..! r J da  11i 1 ej ska  utworn:t i ie komisj i  
JJ:idania go.' Joclarki  rn i ej sk · u; ,  cl w skła d j eJ wvhrn 1 0  
1 adnyc:1 : Aiel{S 1 11 d ra Eugenj1.;s . a .  C„erncgo Antoniego 
Uu kc; Łucj ana ,  Prof. oi  ·1 sk :ego i.>io t ra ,  ŁolJot!z i i't • 
3 kie:c:o J .111 n ,  ,\o1a rg i i i  ,l Hc .1 . y1c , Rysza  Fra n c i s ,.k� , 
St .o , ę drr te u sza I r. � y opa . ie  se lw, Te11 zera Sala -
mona ,  Un lową Wi!rn ., . i Wąsowicza Tadeusza.  Nadto 
rozpatrzono ofertę p Sch micttowej , proponującą mias ­
tu kup:10 je j  re,l l noś c: ,  w któ e j  m i eści s i ę  o becn ie  
szkoła i m . Włady sława jagidły (u l .  B torego) Od­
nośn i e  do tej oferty uch wal i ła rada miej ska upoważ­
n ić  J\l„gis trat do zakupicll ia k'j r�,dnośc1 za cenę  nie 
p rzewyższaj ącą kwotę b0. 000 zł. 

Nas!t;p,i i e  p rz) stą 10no do L,llatwieni 1 porządl·u 
dzienn 1:�o . 

A 1 1 , )  Uchw lor. 1 krótko-

z n ieodpowied , i i e,,,o jej środnw1ska i pr 1pon ,j e wyjazd do u­
roczej miejsct \\ ośc i Palm Ueach 11a J'! .. ry,lz ie w i ego towa-
1 1.ystwie .  \V sprawę wm,c,E. la �ię p ,  r s„a żo a Turnrra, a 
1ratka Ewel tn) . Ona to w ra,; z sz1ik , ,;zanta zysww z� r,uca 
n ,1 nie 10 " eć JtJ I u··zyn ·k n ie j l•,;t • 1a :e:qcie oceniony pn-ez 
E\1 cl i11ę, nawet w l i  rac a w to p · I ·j „ obyc;.aj owa. N.1 w iado­
mosć o t•·m Gryzelda podai e  s ;ę o roz\ ód ,  a \ ,e tiv prouy 
porozumienia i \\ }' tłum .czeni 1 � i\ t1 i<:'  ,hl n l  sly rezu l , ,1t u GL· ,ml 
kocha:ąc. swą 1.urn; opuszc1.a ,\ mt>ryk,; i pc;dzi nad 1 1  s nu t •11· 
i samohy żywot we Fr..n ,·J , .  \\'t fran,J 1 zi ,ulz I s i · 11 t pru 
puz} cję Lacty D anv Wy 1h 1•1 €'  sn:n tryunej młod t j  i p ięknej 
ar1stokralki i zostnj ,· ej <;ckrti«r,;e 1 1 .  Kiedy r,)z r  t, ! rn�� do­
prn\\ a!za Lady Di 111; d" rl' i ny m.1ter ial :e l ,  tk1 ,1rc, tow.tr,cy­
SZ\ j e j  da B rlina .  gd i e  w po,c's1wi" h 1hlcw1c� ie , 11 pn. (:i-

11 1 J d  urocz..! Lad) " n  Jnać z110wit nie koncc:s.i i  n� ck�ploa­
t c1 t:' tert:.JO\', nafto•.vycl , ud iefonei ;,,\\ <:' n LL...;S ,i j, .. i Inf,żowt ,  
1 o�eł \Vary,;k 111 pod� muje si · p z prowad1.ema !t.j s 1raw) . 
kc„ żąlla ,, d Lad1 \Vy 1h„rn prrwa posiuo e11 • ,1 .i ej. Piękna 
L,dy L>ian,t godzi s i,; , ia t ), j • d 1 . �k koeli 1 1 1 l  a \Varyszk1J1a ,  
lr i 1 1 .1 i,1 .trc.\\ iew, "tac,. ,1 • p 1  L)' m inzdtLOW :;zp i ŁT,cl lll l k1,Hlro luje 
irh rozmowy 1.a pornoc,J mik, uf 1 1 , , I .- , t<:' ,; w 1,1 1 eszk1Jn iu .  
\\ re. ze.ie narzurn (H·rardov.i w r . od ,i z.\ do Oru ,  j i  towar ys­
lwo koo:cty-s1p i ega. Zazdrt sn.i lriua ll/J.'-Y d • ob..:l e•l ia starai1 
\·\ ,H1 szkina. Natyclun iast po wJeżtlz 1 ' do liru/j 1  G c• ranl zos­
t.1 je U\ ię2 iony w 1; ... z .imatach ohotntj „ czek, " • po strasznych 
katuszal..h oczekuje zapowiedzianego wyroku śmierc i .  Los j ed-

k\> oty za któ rą za ledwie kup i ć  można jedną bułkę, 
d 1 lP j  icon ·ert leu trwa n ie  dfo że.i j ak j edną godzinę 
i t\ 1 ,,0 w · 1 a <; i e  tej godz iny pobienrne  są wstępy, j e­
z, l i  w i ę c  ktoś n i e  może ofiarować rnrn f't tak n isk iego 
\\'stc;pu d l n  celów oświatowo - ku l tura l nych to niec h 
orlst ,wi bodaj 111 tę jedną godz in� swoje prawo bez­
płat1wgo korzyst 't n i .i  z ogro d u  m iej sk iego dla po­
wyi.Szt•go ct:l u .  fo hy lohy prawdziwie obywatel skie 
u jc;c ie  �prawy. 

W po\l.·yzszym ar tyku l e  spotykam s ię  j eszcze 
z zJ rzHtem , że piecząt ;, a używana do bi le tów wstępu 
nosi napis Klubu spor towego 1 p, s . p .  Zarmt  ten 
j est raczej pochwalą dla zarzą rtz:1j ących fundusz::imi 
u zysk<1nymi  ze wstępów aniże l i  za r zutem w ścisłem 
słowa ttgo zn aczeniu , gdyz świadczy o jego oszczę­
dności  i n i crob en iu  zbędnych wydatków na sprawia ­
n i e  specj al n ej p ieczątki a u żywani u tnkiej j a ką po­
s iada .  

To też  sądzę ,  że n i e  w ie  l u  zna jdz ie  s ię w na­
sz(' m m i eśc ie ,  k tórzyby zaj ę l i  takie stanowisko j ak ie  
w te j  sprnwie z ają ł  autor  poprzedn iego artykułu 
i sąd z ę , że sfery woj skowe nie zrażając s ię  tym 
artykułem w dalszym ciągu rozwi jać będą s wą 
dz ,ałalność zyskiwa n ia  fu n duszów na oświatę żoł­
n i erską choct a 1.by nawet to było po łączone z impre­
zam i ,  kt<>re d l.t  pewnych os 1'ib  wydają s ię  n ieod­
po\ · i edn i e  

asta 1weg 

Ul'.zestnik koncertów 
muzyki 1 p. s .  p. 

Sącza. 
term inową w wysokc,ści 40.000 z ł  w kasie Oszczęd­
ności miasta No wego Sącza na pokrycie robót inwes­
tycyj nych na crns zan im  z rea l i z owaną zostanie po­
zyczka inwesty cyj na ,  zac iągnięta w Banku Oospo­
dar,,b•a  Kraj owego.  

Ad 2 )  Wobec ujemnego wyniku l i cytacj i  uchwa­
l o no  rozp i snć  nową l icytację ,  przyczem postanowiono 
dopuśc ić oferty zawierające cenę n iższą n iż  cen a 
wywołani ? .  

Ad 3. ) Postanowiono wdrozyć odpowiednie kro ­
k i  zm ierzające d o  wydzie l en ia  mia-;ta z powiatu 
i u tworze n ia  o:;obnego powiatu m i ej skiego. 

Ad 4 ) . Uchwalono  domagać si� od Władz  woj­
skowych wynagrodzenia za u życie koszar, stanowią­
cych własność m iej ską, upoważniając zarazem M�gis ­
t rat do  wytoczenia sporu, w raz ie gdyby zapłata nie 
nastąpiła do dni  1 4-tu .  

Ad 6) Po dłuż�zej dyskus j i  pos !anowiono zwi ­
n · ć  stację opieki  nad matką i <1 z ieck i:>m,  w m iej s ce 
jPj zr.lożyć źłóbek i powi erzyć m u  wykonywan ie  w 
n i 1 , i..:jszym zak re:; i�  czynności , któr�· dotychczas sta­
cj a powyższa wykonywała. 

Ad 7 ) .  Zat ierdzono plany budowy szkoły na  
Załubińczu oraz kosi.torys opiewaj ący na kwotę 
424.000 zł. Kos;:ta te pokryte zostaną w połowie 
z 5 proc .  pożyczk i  zaciąg, ; iętej u Rządu o raz z bez­
Z\, rotnej subwencj i  rząd ..;wej . 

Ad 8 ). Uchwalono budowę k iosków wedle  pla­
nów prz clło żonych przez miejski Urząd budownictwa. 

Ad Y )  U, hwalono wypłaci ć  dwi e raty prestacj i 
drogvwych w Paszynie w kwocie 800 zł. 

Ad 1 0 ) . Uchwalono wprowadzić bJdan i e  mięsa 
wieprzowcg dia stwi erdzen i a  czy nie zawiera ono 
tn chin .  Za b . .  dan ie  to pob ieraną będzie opłata w 
kwocie 50 gr. od wi eprzka . 

Ad 1 1 )  Na  pocl„tawie konferencj i przeprowa­
dw11e j  z przedstawicie lami kupiectwa uchwalono 
wr.iqsek Magistratu przep s uj ący porę otwie ran ia  skle 
pó v1  z 1 wiu-ających arty kuły spożywcze o ra z  sklepów 
wymienionych w ar t .  2 .  u�tawy z 22  marca 1 928.  na  
godż. 7 -mą ,  zmn) kan i a  zaś na godź . 1 9, wszystkich 
in ., ,  eh 1- dnośn i e  do o twierania na godź .  9 tą, zamy ­
kania z. a ś  n?. 1 9  tą. 

1 1ak przychod,. i  mu z pomocą. G1  yzelda tlowiedziawszy się o 
uwięz ieri u 111-;za podqża za n im ,  przekupuje strai.ę i uw�Jnia 
go. Wzruszona j ego c i erp ien iami przebacza mu r;i;ekomą zdra­
dę. Lady Wynham mimu niepomyślnego rezultatu j ego misji , 
decyc u e się poślubić Waryszki i 1a .  Ir ina J\\urawiew grozi Dia­
nie srn i e ,d?., a 11awd us i łu je wykonać zamach na  j ej życie. 
P,tda j ednak sama 115odzo 1r n  ce! i-lym st :-zalem swego kochanka 
\ ary szk ina Lady Dia ,a widząc to bezwzględne okrucieństwo 

re�� �n uje z 1.aślub i en i,1  bo lszew ika ,  rozstaje się z Gerardem, 
ktury \l"l-a<'a do G ry cltly i postanawia szukać w świecie nie­
znanej j o.:J dot\ ,·h czas wieli-i ej i prawdziwej m ilośc1. Już sama 
! 1 esć, n ie 111ów1ąc u grze jest fascynująca . . .  Wytwórnia „Gau­
m(, nt" po�t \", i ła ten f i lm na stop ie  amerykańskiej wspaniała 
wy„tawa, bogactwu scen dramatyc1.nych skhdaj ą  się na ten pier­
w„zorzc:dnie wykonany f i lm. RoT.: Ks Scl imana gra Olaf Fiord 
U \1 aż .ny za 11dj 11 ir,kniej\;zego amanta. Anette Benzon (Gry­
zelda Turner) to aktorka o wspani.tłej prez1::ntacj i , grę j ej ce­
ch , j e  po\\'aga i :;µokoJ . Choura Mi lena (Ewelma) operuj e  cud­
me wo m i  oczyma i odtwarza \łSpan ialc owe półtony i stany 
psyh iczne u palaczk i  (!p iu 111 . Ro!t; Lady Wynham powierzyła 
wytwórnia najp i ękn i ejszej kob iec ie świata Claude France. Tru­
dnu pisać o calym fil nie j ednak trzeba powiedzieć te jest to 
film z rodzaj u awamurniczo salonowyt;h wykonany z wła­
ściwym smakiem ft a11cuskim kwry trzyma uwagę widza ciągle 
w napr�,.emu. 

-o-
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Ad 1 2 ) Przyjęto do związku gm innego pp .  Ma rj ę 
Sroczyńską, Sta nisława Jeneta, Wal erj a na Zaroffego 
Dr. Bildera Nuchema , Wiśni ewsk i ego Antoniego, Jan a  
Łosiowskiego, Moj żesza Leiba Hol liindra i Wo l fa 
Gel ba: 

Po wyczerpan iu  porządku dz i ennego udz ie l iła 
Rada  m • ejska 6 -c io  tygodn iowego u rlo ou  zastępcy 
burm i s t rza p .  Stanisławowi Nowakowsk iemu poczem 
posiedzen ie  zakończono. 

r Dyre��������:!!?;go 1 :,  
p, skła da  Dyrekcj i Tea t ru Robotniczego 

li w Nowym Sączu serdeczne podz iękowan i e  • 
za  b e z i n teresown e wypożyczen i e  u rządze­
n ia  scer. i cznego do  odegrane j  w dn iach 
2 1  i 22  maja br. s z tuk i  „Gołe P2 nny" . 

• ... • 

Dr. Józef WElłlHEBER 
Specjalista chorób skórnych i wenerycznych 

nowv Sącr, ul. Jatieilońska zs. 

na.ino wsze meto dy leczenia. Zabiegi kosmetyune 

Kioski gazetowe na u l i cach 

miasta N.  Sącza. 
Z i n ; cj atywy Pow iatowego Ko ła  Związku  In­

wa l i dów Woj ennych w Nowym Sączu uchwa l i ł a  rada 
m i ej ska na  ostatn i em  swem posiedzen i u wybudowanie 
na  u l i cach m i a sta  8 kiosków gazeto wych .  Kiosk i  te 
obsadzone zostaną i nwa l i d a m i ,  którzy w n i ch sprze­
dawa ć  będą wyroby tyton i owe  oraz gazety 

Jak sąd z i ć  moż n a  z p roj ek tu  wyko nanego 
przez M i ej ski Urząd budowni ctwa, k iosk i  te będą  na­
der efe ktowne i stanow ić  będą o z dobę u l i c. 

Z ogólnej l i czby wy budować s i ę mających k ios­
ków k p  sz t  5-ciu pok ryj e magis trat ,  p rzyczem Zwią zek 
Inwal idów płacić będz i e  tytułem czynszu rocznego �0 °1° 

kosztów budowy, pozos tałe zaś 3 k i oski wybudu j e  Zwią-
� Inwal i dów własnym kosztem z tern ,  że po 1 0  la -

1�; \;ioski te staną się wła snością Gminy .  
· M i ej s ca  n a  k t ó r) eh k iosk i  t e  s taną :  

1 . ) plac 3 Maj ;; ,  2 )  Ryn�k- róg u l .  Romanowskiego, 
3 .) Rynek- róg ul Duna ;ewskiego, 4.) ul .  Kościuszl d  
( obok Przystanku ) 5 . )  u l .  Ja gie l lońska- róg Mickiewi­
cza,  6 . )  u l .  Lwowska - róg ul .  Na ściszowskie j ,  7 )  ul .  
Lwowska ( obok mostu na  Ka111ienicy od  strony mia­
sta,) i 8 )  u l .  Batorego - róg u l  Zygm untowskiej 

Przez wybudowanie tych kiosków miasto zyska 
na 2.ewnętrznym wyglądzie. 

Gorsząca scena . 
Pracownicy warsztatów kolejowych w Nowym 

Sączu byli przed k i lku  dniami świadkami nader gor­
szącej sceny, która odbyta s ię  na p l a cu przed wa r­
sztatami ,  a której bohaterami byli inż. N. i pod 
władny j ego werkmi strz Z .  

Powodem zaj ścia było słowne znieważenie inż . 
N. przez po wyższego werkm istrza, wskutek czego 
tenże inżynier uderzył w twarz niesfornego pracownika 
poczem rozpoczęła się zwyczajna b i tka ,  ot tak j ak  
w ja�i mś  szyneczku zakończona zwycięztwem inż. 
N.  Gors zące :  tej scenie przypatrywał s ię' ogół p raco­
wników warszta towych.  

Tyle o zaj ści u .  Komentarze ibyteczne ! .  
Jak s ię  dowiadujemy, Dyrekcj a Kole j i  w Krako­

wie z awiesiła w słu źbie obu boha terów tego zaj ści a ,  
a następn ie  przeniosła do Krakowa inż .  N .  Los 
werkmi str za  Z. n i e  jest jeszcze przesądzony, nie u lega 
jednak wątp l iwości ,  że nieu n ikn ie  on stusznej kary 
zwłaszcza, że  nie stosowne zachowanie się j ego 
wobec przełożonego n iemiało miejsca poraz pierwszy. 

N i e  możemy pominąć j ednak zdziw : eniem zarzą­
dzen ia  Dyrekcj i Kolejowej , która przenio sła inż.  N. 
za to, że potrafił sta nąć w obron ie swej godności ,  
tak os.obist.ei, iak i też w obronie. godności utz.ę.d.ni­
czej. Fakt bowiem,  że czynnie zareagował, będąc 
do tego sprowokowany1n prze z swego podwładnego 
który nie zachował wobec niego nal eżnego mu 
szacunku , niczem go nieskompromitował, owszem 
podniósł w oczach tych, którzy poczuc ie  honoru wy­
żej stawiają  an i żeli przepisy ustawy. 

Krynica . 
Radca sanitarny 

Dr. Herman Korbel 
ordynuje Willa „ Marja" .  

1 . �nł� - itneltów · ,o��alańi�it� otmma nowy ntan�ar. 
W pam ię tnym dla nas roku 1 9 1 8  uformował 

s ię ,  sta c jonuj ący dz is iaj w n � szem mieście, 1 p s .  
p częściowo z ochotn ków, któ rzy n a  wezw n i e  za­
grożonej  Ojczyzny pośp ieszy l i  do s z e regów, częśc io­
wo zaś z żołni erzy-Po laków, l1 tó rzy służy l i  w 20 pp .  
i 32 p . obrony k raj owej armj i  austryjacki ' j .  Ten  ufo r.  
m ow ,my pułk wysłał natychm ast część swych od­
działów na odsiecz Lwowa. jak i na zagrożony 
wówcza s pnez Czechów Spisz N i e  miej sce tutaj 
wv l i cz a ć  walk boha te r sk i ch, sto c z o nych p rzez t en  
p ułk, c zy to  w ka m p anj i Uk raińsk i e j ,  czy t e ż  w kam­
panj 1 bo l s zewi ck i ej .  O walkach tych ch lubn i e  świa d­
czą l i c zne  krzyże „ W i rtuti Mi l i ta r i " ,  które w znacz­
nej i l 1 1 śc i  p rzypadły w u d z ia l e te m u  pułkowi i roz­
s iane groby poległych be haterów. M,1 ło może zn any 
j est s zerszemu  ogółowi fakt, że 5 ko 1 1 1 panja tego 
właśn i e  pułku pod  wodzą ówczesnego kpt Siwaka 
p ierwsza z � j ęła m ost k i j owsk i ,  a więc n i t· j ako p 1 e rw­
sza wkroczyła n o  K i j owa w r. l 920, i dąc  sz lakiem 
Bo l esława Chr,1 b rego . Hi sto rja tego pułk u pełna j est 
chwa lebnych czy nów, które p rzy inne j  sposobnośc i  
wyl • c zymy. 

0tóż w r. 1 9 1 8  po sformowan iu s i ę  pułku s p ·  -
łe c zeństwo sądeck i e  ofi arowało tem u  p ułkowi sk rom 
ny sztandar, k t ó ry wiódł  go prze z chwalebne boje .  
Dz ie ln i  gó ra le  p o dhalańscy wi ern i  p rzys i ędze nań 
złożonej w ob ro n i e  zagrożone j  Oj czyzny złożyl i  
krwawą dan inę krwi . 

Wobec  u j ed nosh jn i cn i a  obecn ie  prze p i sów co 
do wygl ą du  s itanda rów woj s kowych,  s ztanda r ten 
przechow;i ny ma  być w archiwu m wojskowym 
w Warszawie ,  na  w, ór  sztandarów napo lePńs kich ,  
a d z ie lny 1 pułk strzel ców Podhal ańsk ich otrzymać 
IPPWNM11111111 w w 

Kron i ka . 
Co grają k ina : 

K in o Sokół : sobota 2 i niedz ie la  3 .  ., KSIĄŻĘ 
SELI M A N '' w .,pan i o ły d r;- mat awanturniczo-salonowy 
w 1 2  ak tach .  

Kino Wiedza : sobota 2 i niedziela 3 .  
Poświ€cc e nie  sztandaru Kolejowej S traży Po·  

żarne j  w Nowym Sączu. W niedzielę, dn ia  3 czer­
wca br. odbędzie się w Nowym Sączu uroczyste po­
święcenie sztandaru Kolej owej Straży Pożarnej w No­
wym Sączu .  Równocześnie w d niu tym nastąpi zjazd 
w naszem mieście przedstawicie l i i de legatów straży 
ogniowej Woj f wództwa Krakowskiego. Spodziewany 
jest l i czny udział publiczności miej scowej w powyż­
szej uroczystości . Kolej owej straży pożarnej w Nowym 
Sączu na leżą s ię szczere gra tul a r je  za dotychczasową 
j ej dz ia ta lność na polu pożarn ic twa, na teren i e  znaj­
dującym s ię w najbl iższym promieniu Nowego Szącza. 

W sprawie  koncertów na plantach, otrzyma­
liśmy od p .  Witolda Warthy list, który w całości 
pon iżej zamiesz czamy : 

Szanowny Panie Redaktorze ! 
Powołując s ię  na artykuł ogłoszony w numerze 

22. . Kurjera Podhalańskiego • z dn. 27 maja 1 928. 
p t " Koncerty na planta ch i zbiórki uliczne" prze­
syłam w załączeniu do niniej szego listu 1 0  zł. 

Uważam, że w kwocie tej zawarte są wszystki e  
wstępy jak ie  Szanowny autor artykułu do dnia dzi­
siejszego zapł;lc ił za płatn e koncerty muzyki pułko­
wej, z których dochód płynął na cele oświatowe i 
cele wychowania f iz \ cznego żołnierza p olsk iego. 
Zechce Pan Reda ktor przesłane pieniądze jako dar 
Szanownego Autora a r tykułu p rzekazać na dom Sie­
rót w N. Sączu .  

Korzystam z okażj i ,  by  Panu Redaktorowi wy­
powiedzieć wyrazy szacunku z jak im pozostaj ę 

Witold Wa rtha. 
Teatr Tow. Dramatycznego w Nowym Sączu 

gra we wtorek, dnia 5. bm. sztukę w 8 aktach Lud­
wika . Verneiu la i Jerzego Berra p.  t. . Mecenas Boi­
bee i j ej mąż " .  Sztukę reżyseruje p, Witold Barbacki. 
Przygrywa ć będzie orkiestra 1. p, s .  p. pod batutą 
p. kapelmistrza ppor. Rulca. Początek o godz. 8 wie­
czorem. 

Tf'atr Robotn iczy w Nowym S11czu. Tea tr gra 
w poniedziałek dnia 4-ego i we wtorek dnia 5 - ego 
czerwca br. s ztukę Stefana Turskiego w 3 aktach pt. 
• Wojna z Babami " .  Sztuka ta jest dalsiym ciągiem 
sztuki  tegoż autora p.  t . • Krowoderskie Zuchy" .  Sztu­
kę reżyserował p. Denenfeld .  Przygrywać będzie or­
kiestra kolejowa pod ba tutą p . kapelmistrza Szejba la 
Początek o godz. 8 wieczorem. 

Zbiórka na cele sportowe Zw. Strzelecki ego. 
Urządzona w pierwszy dzień Zielonych świąt w N. 
Sączu zbiórka uliczna na cele sportowe tutejszego 
Oddziału Zwi�zku Strzeleckiego została uwieńczoną 
s iosunkowo ładnym sukcesem . Wedle nadesłanego do 
naszej Redakcj i pisma tutejszego oddziału Związku 
Strzeleckiego zebra n o  łącznie kwotę 562 zł. 58 gr. 
1 dolara i 1 0.40 kor. czeskich . Po strącen iu z sumy 
tej kosztów technicznych zbiórki wynoszących 1 9 zł. 
po zostałą sumę wydano w następujący sposób : na 
zakupno 1 1  koszulek fo tba lowych 1 08.90 zł. 2 dys­
ków 38 50 zł. 4 os-zczepy bambusowe 28.60 zł, 1 1  par 

ma z rąk Komitetu obywa te lsk i ego nowy sztandar. 
W t> m celu odbyło s i ę  dn i a 20 bm .  w saf. 

pos iedzeń magi stratu w Nowym Sączu pos iedzen ie 
k o m i tetu obywate l sk i ego, w s kład którego wchodzą 
przed sh w i ci e l e  m i as t  Nowego Sącza , Starego Sącza, 
P iwn i czne\  Muszvnv ,  Kryn i cy ,  L imanowej ,  Grybowa. 
Nr ,wego Targu ,  Zakop'.l nego i G o rl 1 r, o raz powiatów 
nowosąd eckiego,  l i  TJanowsk i ego, nowot :1 rsk iege, gor­
l ick i eg-o i gryhowsk i ego oraz  wład z  wojskDwych.  

N;:i pos i edzen iu  te rn uch walono  wybór  kom i­
tetu śc i słego , k tó rego z ad;, n i e m będz i e wygotować 
szczegółowy program t ? roczysto ś c i .  Uroczysto ś ć  wrę­
c z en ' a  sztandaru odbędzie s i ę  2 l p a żdz i ern i ka, bi:­
d z i e  ona nader  okazał<1 , wezmą  bowiem w n iei 
u d z i ał Naj wyżs i dostoj n cy Pań ,twa , d więc Prezy­
dent Rz czy pospo l i tej , M ars z 2 łek  P 1 łsudzk i, inspek-· 
to row ie  a rm j i ,  i p a n  wojewo d a  krakov. s k i ,  oraz cały 
sze reg za proszonych gośc i .  

Wyżej wymi en ione  m i asta  i :.J Owiaty zebr.ie 
m aj ą  kwotę 40.000 zło tyc h ,  z któ re j  po kryte zostaną  
kos 1 ta połączo ne z u rząd , en i ,' m  tej u ro czv_stości, 
reszta zaś użytą zo stan ie na budowę domu  Zołni e­
rza . 

P roj ekt sz t r n d ;:  r u  zo st<1ł j u ż  zat w i erdzonr 
przez M in · ste rst wo  Spraw Wojskowych ,  a wykon any 
zos ta n i e  w K rakow i e .  

Dzi eń  w k tóry m szta n d a r  t en  zostan i e  wręczo­
ny jest dn ie m S więta pułkowego, obranego 11a 
pam iątkę wa lk  sto c zonyc:1 p r zy  z aj ęc i u  Grodna w L 
1 920  to też tern okaz ;i l s z y  będz ie  przeb i eg  uroczys­
toś c i .  

Szczegółowy program podamy po  u chwalen i 
go p rzez komitet śc i ś lejszr. 

1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 l l l l l l l l l l l 1 l l l l l 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 ł l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l t l 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 t l l t l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l ł 1 1 1fl1łNł11_,... 

Płachty, (plandeki) Namioty różnyl" lt 
typów, płótno brezentowe  
impregnowane i surowe 

wykonywa i dostarcza natychmiast 

TKAlfllA 1,ErnAnl[ZttA i f A BRYKA P l A n D E K 

n� ZEMSZ i s · wie, Warszawa 
Chłodna 38. Tel. 35-88 i 29-86. 
Rok założenia 1 893. 

Poszukiwani odsprzedawcy. 
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Ważne dla Czytelników 
I l .  Kurjera Codziennego 

Kto prenumeruje 1 1 .  Kurjera Co­
dziennego w oddziele I .  K. C. 
w Nowym Sączu ul . Jagiellońska. 
29 otrzymuje go bez żadnej do­
datkowej opłaty przez posłańca 
wprost do domu przed godziną 

8 - 9 rano. 

owijaczy 35 zł . 10 par spodenek sportowych 38 zł 
20 par trzewikó w lekkoatletycznych 1 60 zt. raienr 
409 zł .  zaś resztę tj . 1 34 .58 zł. 1 dolara i 10..40 lee. 
przeznaczono  na urządzenie obwodowych zawodów 
sportowych, które odbędą s i ę  1 7  czerwca b. r. 

Z powodu niedzielnej zbiórki i j ej wyników za­
rząd tutej szego oddziału Związku Strzeleckiego prze­
syła serdeczne wy razy podziękowania wszystkim P„ T. 
Paniom i Panom,  którzy wzięl i  w niej łaskawie czylJDf 
udział przyczyni aj ąc s ię  wyda tnie do zorgan iza waoia 
zbiórki ,  jakoteź P .  T. Publicznośc i , która nie sbtpiąc 
grosza (choć to koniec miesiąca) dała dowód � 
zrozumienia dla celów Zw iązku Strzel eckiego �� 
cego nie ty lko instytucją wychowania fizy,cmego i 
p rzysposobienia wo ; skowego, ale i wychowania oby­
watelsk iego szerokich rzesz młodzieży poz.aszkr6>lt'lej. 

Z Komitetu Obywatelskiego obchodu Koa,.. 
stytucji 3 m11ja i T. S. L. otrzymal iśmy spraw,ozda­
nie z wyników zbiórki i imprez w dniu 3 maja: 
Sprzedaż nalepek na okna przyniosła 842 20 zŁ wiór­
ka p rzy sto l i kach 1 1 05 .07 zł, sprzedaż chorągiewek. 
i odznak w szkołach e t.c .  302 zł. razem 2 .2419.27 zł 
Wydano na zakup szpi l ek, druków, zaproszeii, służbę 
e.t. c 252 . 72 zł. wobec czego czysty dochód wynGSi 
1 .996.55 zł. którą to kwotę odesłano do Główaego 
Zarządu T,S .L. w Krakowie na „DAR NARODOWY..,_ 

Popołudniowa zabawa ogrodowa w parku wioś­
larskim przyniosła ogółem 982 .96 zł. wydano na to­
war, bufet i t d. 46 1 . 1 4 . zł. zaś czysty doc:lmd w 
kwocie 52 1 .82 zt. zarząd miej scowego koła T_ S. L 
przeznaczył na zakupno p rzyborów do wyświetlam 
obrazów przy odczytach dla młodzieży rękom.ielni­
czej i na w s i .  

Zarząd T. S .  L. skłc:da tą drogą i�orące podzię­
kowan ie  Paniom i Panom za pomoc w przyspOT.zenia 
dochodu na „Dar Narodowy'' , jak i dla tutejszege 
koła , jak  i wszystkim tym, którzy przyczyni l i  s i,ę d1; 
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uświetniJ�fl i a  uroczystego obchodu  Kon·stytucji 3 maja ,  
w szczegól nośc i  m uzykom 1 P .  S .  P. , l gim n a zj u m .  
Zaw. Z w  Ko lejarzy, o raz urządowi chóru . ,E cho ' · .  
Za  Kom itet Obywatel 5k i  i T .  S .  L . : FĘLI KS  Mi CHA­
LIK - przew. JAN BOGUCKI -· sekretarz. 

Krynic�.  
Nasze uzdroj o w iska. 

Krynica j es t j ednem z m iej sc kąp i e lowych 
w Polsce dz i ś  j uż o zakro j u  eu ropej sk i m .  Rozbudowa 
postęp uj e w tępie amerykańsk iem Daje  s i ę  r ozu 1 1 1 i eć 
kon ieczność budowy pe n sj o n atów z komfortem .  gdyż 
j eże l i  s i ę  chce ści ągnąć Jak n a j w i ęk szą i l ość l u dzi ,  
należy im  dać wszystko ; tru d n o  bow i em  żądać ,  a by 
kuracj usze wyrzeka l i  s i ę  wygód,  j e że l i  takowe mogą 
m i1ć za gran icą .  Oczyw i ś c i e ,  ż e  i n i cj atywa rozb u d o­
wy po w inna  i mu s i  sp o c , ąć w rę k a ch p ry watnych. 
Nie  j est s ka rnny m ,  aby tymi rzeczam i  z a j mował s ię 
Zarząd ,  z tej pros tej przyc tyny, ż e i n n e  d ,1 l eko waż­
n i ejsze rzeczy są do  z rob ien i a .  N a j bard z i ej da je  s i ę  
odczuć br nk kana l i zacj i i wodoc i ągów,  a są to  p rze­
c iet  niezbędne urządze n i a, b ez któ 1 ych n i e  m ożna  so­
bie wyobraz ić  przy sz łości [{ r yn i cy. Cóż k i edy do  teg-o 
ri i e  zabrano s i ę  j es z cze, to też każda w i l l a  m u s i s i ę  
zaotiatrywać w wodę sama ·  Budują na  str chach 
zbiorn ik i  i j est wodoc iąg. ;; Je b a rdzo pry m i tywny, a 
w raz i e  pożaru oczyw i ś c i e tak i e  wodoc iąg i  n i e  speł­
n iają  swego zadan i a ,  Z J Ś  d ruga rz ecz to ,  że taka wo­
da studz ienna n i e  J est zawsz e dobrą i zdatną do p i ­
c ia . Drugi  brak t o kan ,, ły . N ie  wiem j ak m0że i stn i eć  
uzdrowisko bez  kana l izacj i .  O.:zy wiś ::: 1 e ,  że  właścic ie­
l e  ra dzą sob ie  j ;k m ogą - l e p i ej n i e  m ówić jak .  
Brak ka 1 1 a l izacj i  powoduj e  ła twość w vbu ch an1 a cho .  
ró b z akaźnych , c o  m oże s i ę  k iedyć odb i ć  na Kryn icę  
u j em nie .  D rogi k ryn i c k i e  pozo s ta wiają d u żo do życze ­
n i a .  Trudno sob i e  wyobraz ć, aby kuracj uszo wi  m ógł 
wys ta rczyć dep tak '  a tyl ko ten kawał e k  j es t w na le­
żytym stanie .  Reszta dróg p rzeds ta wia s i ę  fata l n i e ·  
W razi e deszc z u  woda  p łyn i e  po  chodn i kach ,  n ie  ro­
biąc s ob i e  nic z p rzep isów .  że ma ś c i ekać rowa mi 

. po boka<:h drogi Krynica dzr� m u s i się rozbudowywać 
na boki .  W centrum jest  pełno wił , a le  na n ieszczę­
ącie starych,  u rządzonych wp r awdzie wygod n ie, ale 
bez kom fo r t u ,  oczywi ście z pewnymi wyjątkam i , gdyż 
i tam wille są komfo 1 to v e świ tżo wybL dowane .  Wystar-· 
czy wsp0 m n ieć tyl ko  • Lwi Gród " Z a kładu Pensyj ne­
go dla pracown ików u mysłowych ,  Pe n sjonat te n  bę­
dzie u rządzony  z tak im  przepychem o j a kim  dotych­
czas Krynica n ie  ma rzyła, s tro py ma l owane będą 
p rzez j e d n ego z n - j sła wn i ej szych artystów w Polsce 
Bolączką Kryni cy jest  również św i a tło. S tara elektro­
wnia nie może wy s tarczyć. J ako k u rj o z um  podam 
ty lko tak i  fakt , że  g-dy o d bywa s ię  seans w k in ie  
m iej s cowym,  to św i j tła r-ia u l i cach n iema ,  tym czasem 
nowe  mo tary l e żą, cóż k iedy b rak  s i ec i .  Kom hja 
Zdroj owa zabiera s i ę  wprawdzie do b udowy trans ­
form ato ró w i podobno do zaklada • i i a  si ec i ,  a l e  czy  to 
n ie  z a póź no ? czy tego n i e  na leżało z rob i ć  wcześn i ej .  
W to \vłaśn i e  p ow i n n o  wg ląd nąć kierown i c two ro z ­
budowy Kr) n i cy Nie w i em d laczego dotych cza s n i e 
zos tał z a 1wierdzony p l a n  regu l a cyj ny, c hoć  czeka on  
na  to z atwi e rdze n i e  j u t  k i lka l at. N i em iłe wrażenie 
na  k u ra cj u szu rob i  brak wody . Zu bera " o d  k i l k u  dn i .  
Zarząd czyści ru ry, czy o t ern  jednak n ie  było moż­
na  pomyś leć  w cześn iej ,  l u b  czyszczeme prz eprowa­
d z ić  s zybszem tępem . Czyszc 1. enie rur  do  „ Zube­
ra " m u si s i ę  o d bywać  co pewien czas, rury bowiem 
zara staj ą solam i  wydz i e lonemi  p rzez wodę .  Wiercenia 
nowych źródeł o d byw lją s ię w szybk im tę p ie , od ro ­
ku  1 923 do dz i ś  wywi i> rcono ośm szybów , z ty<'h 
n iektóre dochodzą do 300 met rów głębokośc i .  Kom i­
sj a  Zdrojowa d zi ę ki i n i cj a tywi e p. Inż  Nowotarsk iego 
wzięła się nareszci e do  przebud owy teatru , ro b i ł  on  
dotąd zewnątrz j ak  i wewnątrz wrażen ie  rudery. Dziś 
wewnątrz j est j u ż  przebudowany, powiększono s cenę  
1 doprowadzono do po:-ządku sa l ę .  Wprawdz i e  n i e  bę ­
d z i e  wszystko goto we n a  obecny sezon ,  l ecz j u ż  d 1 i ś 

s al a ro bi estetyczne wrażen i e, a resz ta  robót : jak 
cen tra lne ogrzewan i e  i ma l owanie plafon u  m a  s i ę  do ­
konać j es ie 11 i ą. Na przyszły sezon sta n ie  teatr naresz­
c i e  j u ż  w nowe j  s zacie .  Przebudowę p1 oj ekt )wa ł  

Firma zaprotokołowana. Firma zaprotokołowana .  

MATEUSZ SIKO 
Absolwent Muzeum Techno ! .  we Wiecfn iu ,  oznaczony s 1 ebmym medalem za dobry krój 

l A K t A D K R I  wrrt Kr 
i s t n i e j ą c y  o d  l a t  

w N OWYM SĄCZU. 
Wąsowiczów 8. Telefon 

3 0  

1 10. 

Zaopatrz�ny ! u ź  na  sezon wios enny w wiel k im  wyborze i n a j  I e  p s z e  j jakośc i  materjały. 
· Wykoname p ierws z o rzę dne .  Ceny przystę pne ,  ulgi w spłatach ,  również d l a  PP. Studentów 
zawsze na składzie gotowe 
do tychże. 

p rzepisowe m undurki ,  płaszcze , pel eryny, czapki i przybory 
CENY BEZKONKURENCYJNE 

�=========1111����-11111����-.. . � 
Nakładem Oddziału p .  Tow. Tat r:t.ańsk i ego Znany PO\�'S l e[h o ie Zakład zegarmistrzowski i jubilerski w Nowym Sączu ukazał się m iej scowy 

RO·ZKŁAD JAZDY SALAMON FRIEDM·ANN 

Cena egz. 40 gr. Wszędzie do nabvcia. 

fv\aga zyn ga l a nteryj no - modny  f i rmy 

K A  O L  S O ZA.ń K·I 
· . NOWY SĄCZ," J agie l lońska 2. 

, .  POLECA NAJ U P R Z E J M I EJ:  

Najnowsze fasony kapeluszy męskich od  zł. 1 5 . 
Og!·?'mny wybór moanej bi e l izny ko lorowej i b iałej 
o d . ił. 1 0. - Ostatnie nowości w k rawatach jedwab­
nych od zł. 3 .  - Pończochy j edwabn e w modnych 

ko l o rach  zł. 6·50. 

Z Magistratu król. wolo. miasta 
N( we;o Sącza. 

łlowv Sącz, Jaaicilońska 'I. 
Za'wiadamia P. T Publ i czn ość że, w p r o w a d z i ł 
u siebie dz iał RA'DJOSPR�ĘTU 
m ając sta le  . n a  składzie tak gotowe aparaty 
jak i też wszel kiego · rodzaj u  przybory ·. radjowe. 

„ P O P R A  D " Towarzystwo budowlano . przem 
Spółka z ogr. odpowiedzialnością 
w Nowym Sączu, Wólki żegl arska . 

Poleca na . s�zon budowlany m aterjał drzewny j ak 
łaty, rygle, be lki ,  deski , itp. na j lepszą cegłę i dacho wkę 
z ,wła s n ej cegie l n i  parowej . Spółka podej m u j e  s i ę  
budowy gotowych domów i wi l l .  Wykonuje wyroby 
stolarskie na zamówienie .  Przyjmuje  s i ę  również 

drzewo do przetarcia .  

i prowadzi iłtclf. \ Skawińśkt - z nać w robocie znajo­
m ość  rzeczy i 'wie lk i  sm&k artystyczny, tak że gdy 
roboty będą wykończone teatr będz ie robił: wraże n i e  
mi l utki-ej i przytu lnej bombon i e r k i .  Teatr z acznie i.y­
cie swoje od I czerwca . Zjeżdża na mies iąc zespół 
lwowski  pod  dyrekcją Czarnowskirgo .  Osoba dyrek­
tora daje rękojm i�  poziomu  na j ak i m staną przeds ta­
wienia ,  którf: od  paru lat stały dość n isko . Od l l ip­
ca zj eżdża operetka lwowska, aby w naj bardziej , go ­
rącym sezon ie • tak  1 1 a  kuracj uszy j ak i d l a  właści­
cie l i  pensj onatów wprowadzić wesoilość i zapomnie­
n i e .  W krótk i m  czasie zacznie jedna z naszy ch kra ­
j owych wytwórni fi lmowych z rob ić  zdjęc ia X:ryn icy 
do f i l m u opar tego na  znanej nowe lce Flor .  Barclay  
a „B łękitny Chłopiec " ,  O dalszych naszych podha­
lańsk ich uzdrojowiskach w następnych numerac h .  

Kurjer sportowy. 
Pres zów, 20  maja  1 928 r. 

. Sandecj 2 · - . Snaha · (Torekves) 1 : 3  (0 : 2) 
Nowy Sącz .  27 m aja  1 928 r. 

. Sandecj a ·  - . Snah a "  3 :  2 ( 1 : l )  
Nowy Sącz, 28 maj a  1 928 r . 

I. p. s. p. - • Snaha " 2 : 4 (O : 4 ) 
Zawody międzynarodo we. 

W ubiegłą n iedz ie l ę na zaprosze n ie K. S. ,, Sna­
ha "  (po węgiersku • To rekves " w Preszow i e Czecho­
słowacj a)  wyje.::h a ła Sandecja  do Presz owa ce lem ro ­
zegrania zawodów z ta mtej szą drużyną  K .  S :  • Snaha " 
j est A k l a sową drużyną i na l eży do  na js i ln iej szych 
zespołów piłk a rski c h  na Słowaczyżn i e .  ,, San decja • 
wprawdz.i e zawody te rozegrała w stosunku 1 : 3, ale 
m imo  to wyn i k  ten może . Sandecj a •  uważać za za-
szczytny. 

W zie lone Swięta p rzybyła z nów  I .  S n  ah a "  do 
Nowego Sącza, celem rozegra n i a  re wanżowych zawo­
dów z „Sandecj ą " ,  o raz I .  p s . p .  Z awody n iedz ie l ­
ne  z a kończyły s i ę  niespodz i ewanem zwycięstwem 
. S r ndecj i " ,  która grał,1  nadzwycza jn i e  z ogrom ną wo­
lą zwycięs twa. Wyn ik i em tym dowiodła . Sandecj a •  
j e szcze raz swoj ej wysok iej k l asy. 

Zawody pon iedz iałkowe wygrała znów „ Snaha"  
stosunkowo lekko z I .  p . s .  p .  w stosunk u  4 :  2 (4:0) 
){ l u b  I p. s . p .  d op ie ro  po  pauz ie p rzyszedł do sie­
b i e ,  uzyskuiąc 2 b ramki .  Dru żyna woj skowa po  pau ­
z i e  g r a ła  bardzo dobrze .  

Myś l  zapros zen i a  do nas • Snahy "  była b ardzo 
dohrą. Drużyna ta p okazała nam pierwszorz ędną grę 
A klaso wą, j ak iej publ iczność s ądecka j eszcze  tu n ie  
widz iała . 

Za interesowan ie  pub l i cznośc i  mecza m i  w No­
wym Sączu było duże  m imo  deszczu .  W oba d r '.  
było p o  jakie 300 widzów. 

Obowiązki sęd� iów pełni l i  wzorowo : w n i e<izie­
l ę  p. Ti ppe,  w poniedziałek p. kpt. �ober. 

O S Y  
do 12  Państwowej iot'erH D abroczvnnei 

� ł ó w n a . w y g r a n a  5 · . o O o 
oraz po 1 5.000, 5.000, 1 .000 i t. d .  

Ciągn ienie 21 czirwca 1928 �­
. Cena całego losu 8 Zł. połówki 4 Zł. 

Wygrane będą wypłacane yv gotówce bet:: 
żadnych potrąceń .  

Do nabycia w ·ko lektu,rze 

L. W ACHTEL, ul ica Kości elna l. 

Sta 1:an i em CEC H U  Kf�AWIECK!EGO w . N. 
Sącz,u u rządz,i K ra jowy Patrona t . R�kodzieł i d rob�  
nego JHZ>emysłu z,e Lwówa 4 lub . 6 tygod 1:i iowy 
K U R S  K R  o J U krawiectwa męskiego 

L. · 2292/28/ I .  Nowy Sącz ,  'dn ia 26 maja 1 928. , na j nowszym systemem.  

W wyk�naniu reskryptu Staros twa w Nowym 
Sączu ·. z  dnia 1 2  l utego 1 928 L. 4222/Wet. i uchwały 
Rady m iasta z d� ia  24 maja 1 928 za rządza Magi stra t 
począwszy od  dn ia  1 cze rwca b r. badanie mięsa 
wieprzow:g;o dla . stwierdzenia czy nie zawiera trychin .  
z .  czynnosc1ą tą  połączone s ą koszta j ak wynagrodze­
n1ę l:karza w�terynaryj nego, zakupno i a-mortyzacja 
trycq.mo:'kopu 1 t: p .  na  pokryc i e  których u chwa l iła 
Ra� ; 1:1-iasta pobierać opłaty admin i  t racy j n e w wy­
sokosc1 : 50 gr

_. 
od . s;:tuki wi ep rzka oddanego do rzezi .  

Nałożeme teJ opłaty opiera się na  a rt. 27 ustawy 
z 1 1 /8 1 �23 Dz. U. Nr. 94 poz .  747 i zgodnie z us tę­
pe m 2-gim tego artykułu, powzięta w tym wzgl ędzie 
uchwała R.ady miej sk iej n ie  wymaga zatwierdzenia 
Władzy nadzorcz.ej . 

Burmistrz : 
wz. NOWAKOWSKI mp. 

N a  kurs kn ucz�szczać m ogą samoistn i  za­
worlowi krawcy, cze ladn icy kraw ieccy .  Nowy Sącz, 
Stary Sącz, Limanowa , G rybów. M uszyna , Kryn ica  
Pi wniczna i t .  d . 

Li czba zgłoszonych mus i  wynos i ć conajmn icj 
20 os6b. 

Kurs ten prowadzony b�dz,ie przez, rutyhO'-r 
wa nego fachowca i instruktora zawodowego �nsty­
tutu techno logicznego I zby handlowej i przemysło­
wej - obecn ie  Kra jowego Patron atu R�kodzieła 
i drobnego przemysłu we Lwowie .  

Każdy  uczestn ik kur„su  po ukończen iu  
otrzyma dyplom .  

Zgłoszen i a  przyjmuje do 1 5-ego czerwca br. 
kancel a rja  Cechu Krawieckiego w Nowym Sączu 
przy u l .  Wąsow iczów 8. 

Przełożony Cech u : 
Mateusz Sikora. 
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